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Wojna transwaalska.
Donieśliśmy przed kilku dniami, ża się 

zanosi na powstanie przeoiw Anglii mieszkań­
ców kolonii Kapskiej, tak zwany oh Afrykan­
derów, którzy stanowią ogromną większość 
tamtejszej ludności, a są, jak Baerowie, pooho- 
dzenia holenderskiego i mówią tym samym, oo 
oni, językiem. Do roku 1808, w którym An­
glia opanowała ziemię Przylądkową, Holen­
drzy tamtejsi pozostawali pod opieką swej eu­
ropejskiej ojczyzny, zaś w sprawach domowyoh 
korzystali z całkowitego samorządu. Ponieważ 
Angl.oy zaczęli ich wynaradawiać i gnębić, 
zup ..*y;e jak Irlandczyków, przeto znaozna ioh 
część wyniosła się za rzeki Oranię i Waal, na 
ziemie wydzierżawione od Kafrów, i tam za­
łożyli swoje dwa państewka. Z tego wynika, 
że jak w owych republikach, tak w kolonii 
Kapskiej ludność należy do jednej narodowośoi. 
Sama siebie nazywa ona holenderską, nazwa 
zaś Afrykanderów oznacza tylko dążności poli­
tyczne, a nazwa Boerów wskazuje jedynie to, 
że przesiedleńoy, którzy w roku 1837 groma­
dnie opuśoili kolonię Kapską, aby zamieszkać 
za rzekami Waal i Orania, pochodzili wyłącz­
nie z warstwy ohłopskiej, byli — jak w Niem- 
ozeoh mówią — gburami, a —  jak w  Kolan- 
dyi —  boerami. Jest tedy bardzo zrozumiałe, 
że teraźniejsi mieszkańcy kapsoy biorą serde­
czny udział w  losaoh Transwaalu i Oranii, 
zwłaszcza że sami chcą się pozbyć angielskie­
go jarzma i w swych raohubaoh zawsze liczyli 
na Boerów. Z  trzech dywizyi, wysłanych z An­
glii na teatr wojny, musiano dwie zostawić w 
kolonu Kapskiej, aby w ryzach trzymały tam­
tejszą lndnośó. Ale i to nie pomogło, więc te 
raz w dziewięciu okręgaoh ogłoszono stan 
oblężenia, który wedle ustaw angielskich jest 
niesłychanie surowy, gdyż za każdy opór wła­
dzy lub za niedozwolone przez polioyę wyda­
lenie się z miejsca stałego pobytu wolno na­
czelnikowi okręgu, znajdującego się w stanie 
oblężenia, każdego obywatela rozstrzelać bez 
sądu. Stan taki ogłoszono nietylko w trzech 
okręgaoh, granioząoyoh z Transwaalem i Ora- 
nią, oo byłoby dość naturalnem, ale jeszcze w 
sześoiu innyoh, dalekich od teatru wojny, nad- 
morskioh, oo wskazuje, że jedynie obawa po­
wstania zmusiła Anglię do wydania takiego 
rozporządzenia. Tylko cztery okręgi, zaludnio­
ne przeważnie przez Anglików, uniknęły przy- 
jemnośoi żyoia pod wymierzoną w każdego 
obywatela lufą, ale ponieważ ten rozkaz stłu­
mił wszelki ruoh w kraju, przeto oburzył i 
Anglików. Dyrektor tamtejszej kolei p. W all- 
Book oświadczył gubernatorowi Milnerowi, że 
widocznie W ielka Brytania, która zawsze w 
Afryce południowej popełniała same błędy, te­
raz postanowiła wszystkich bez wyjątku napę­
dzić do obozu Afrykanderów i koniecznie w 
końcu utracić oałą Afrykę południową. Rząd 
transwaalski bardzo zręcznie skorzystał z o- 
ogłoszenia stanu oblężenia, gdyż zawiadomił 
gubernatora Milnera i to szeroko obwieścił, że 
jeżeli choć jeden mieszkanieo kolonii kapskiej 
będzie rozstrzelany, to w Transwaalu pójdą na 
stracenie wszyscy jeńcy angielsoy.

W  operaoyaob. wojennych Anglikom po 
dawnemu się nie powodzi, bo wojska mają za 
mało i jest ono niewyówiczone, składa się z 
obojętnych najemników, którzy słuchają tylko 
wtedy, gdy nad karkiem ich stoi oficer, a ofi- 
oerów tych ogromny brak, bo znakomici strzel

oy boersoy przelew- zystkiem w nich mierzą. 
Wprawdzie korpus jenerała W hite jeszcze nie 
kapitulował pod Ladysmitheio, ale jest otoczo­
ny i ubezwładniony wybuchami rokoszu żo ł­
nierskiego. M ógł tedy n acze ln a  wódz boerski 
jenem ! Joubert zostawić pod L»dysmithem 
część swojej armii, a z resztą pomknąć na po­
łudnie, gdzie się połączywszy z armią orsńską 
'enerała Botha, szuka walnej bitwy z naczel­
nym wodzem angielskim jen. Bullerom. Od tej 
bitwy, spodziewanej lada dzień, podobno zale­
ży los całej kampanii i ruoh powstańczy w ko 
lonii Kapskiej.

St*n rzeczy jest więc niepomyślny dla 
Anglików. Ich jeneralissimus, naozehrk wszyst­
kich sił zbrojny oh lądowy oh W  olseley rzekł 
teraz w Londynie : „To pewna, żeśmy się omy­
lili co do militarnych zasobów i wojennych 
zdolności Boerów*. Ależ takich omyłek robić 
nie wolno, jeżeli się nie choe mieć — Sedanu. 
To tót sytuaoya w Afryce południowej zupeł­
nie uprawniła Holendra Boisevena, podobno 
znakomitego znawcę afryksńskioh stomnków, 
do oświadczenia, że „jakkolwiek wypadnie w oj­
na, choćby Transwaal był zawojowany, zawsze 
nie później jak za lat dziesięć cała Afryka po­
łudniowa odpadnie od Anglii i utworzy zwią­
zek republik niepodległych, a stanie się to dla 
tego, że wszyscy bez wyjątku są tam zuiechę- 
ceni do londyńskiego kierownictwa Avy zawo­
jowanych, jeśli oni będą i niezadowolonych, 
którzy są, a nie znikną utrzymać w posłuszeń­
stwie, nie wystarczy pięćdziesięciu tysięoy w y­
bornego żołnierza, a gdzież taką armię znajdzie 
Brytania ?

W  Londynie wzmaga się opozyoya prze­
oiw rządowi i gniew nr dzienniki, które za­
chęcały do w ojuy, zaczętej wyłącznie dktego, 
żekapitaliś i tworzący słynną „Oh&rtored Com 
pany“ , ohoieli posiąść na własność kopalnie 
złota i dyamentow. Palmerston mawiał, że kto 
z mężów stanu ohoe poznać rzetelną opinię na­
rodu, powinien przez kilka dni w omnibus*ch 
przysłuchiwać się rozmowom podróżnych. Otóż 
teraa, jak zapewnia nawet ministeryalny dzien­
nik Standard, rozlegają się w tramwajach tyl­
ko złorzeczenia gabinetowi, przedewszystkiem 
zaś ministrowi Chamberlainowi, który dopro­
wadził do w ojay z Trausw&alem.

Młodzież francuska.
Prooss spiskowców, toczący się przed 86- 

natem, zbliża się ku końcowi — 10 go grudnia 
zapewne zapadnie wyrok Cały tydzień będzie 
wypełniony mowami obrońców i sporem ioh z 
trzema prokuratorami, poozem się zacznie dy- 
skusya między senatorami. To wszystko już 
nie dorzuci nowego światła do tej sprawy, któ­
rą rząd wystawił był jako ogromny a niesły­
chanie groźny dla republiki spisek, podczas 
gdy postępowanie dowodowe przekonało, że 
między antysemitami, nacyonalistami i mło­
dzieżą był tylko jeden łącznik — wspólna nie­
chęć do takiej republiki, jaką ona jest teraz. 
Niezaprzeozeme, wszystkie te stronnictwa dą­
żyły do rozległych zmian, ale spisku między 
niemi nie było i nie mogło byó, albowiem 
każde marzyło o ozem innem. Antysemioi za 
myślali tylko oozyśoió rząd, parlament i airni- 
nistr&oyę z żywiołów, posłusznych wskazówkom 
aferzystów giełdowych, panamistów, jak się 
dotąd mówi we Fraucyi, ale na republikę oni 
nie nastawali. Nacyonaliśoi ohoieli tego same­
go, z tym jednak ważnym dodatkiem, że sam 
ustrój republiki powinien byó zmieniony grun­
townie, a to niejako na sposób półnooao-ame- 
rykański, tj. tak, aby prezydenta wybierał cały 
naród przez powszechne głosowanie, a tak wy­
brany naczelnik państwa byłby rzeczywistym 
zwierzchnikiem i sam mianowałby ministrów. 
Tu więc znowu nie planowano zamachu na re­
publikę, jeuo choiano ją przerobić, a to wolno 
każdemu, byle bez gwałtu publioznego, którego 
przeoież nie było.

Dopiero rodzaj spisku monarohicznego 
wykryto między młodzieżą akademioką, ale i 
tu nie było czynów, istniała tylko propaganda. 
Na nią właśnie zwracamy uwagę, jako na zja­
wisko, pełne znaczenia na przyszłość, jako na 
fakt. któTy  pozwala wytworzyć sobie niejakie 
pojęcie o marzeniaoh młodzieży —  tego ogni­
ska przyszłych prądów obywatelskich T rz y ­
dzieści*? tysięcy studentów utworzyło tajny 
zw ’ązek, podzielony na dywizye podług depar­
tamentów, a mający centralny zarząd w Pary­
żu Każda dywizya posiadała naczelnika, a 
wszysoy oni zjeżdżali się od czasu do czasu w 
Paryżu i wspólnie z zarządem głównym obra­
dowali nad swemi _ sprawami. "Wyznawali oni, 
że Francy a może eie odrodzić tylko przez re- 
ligię, czystość literatury i prasy, zmianę ustaw 
w ten sposób, aby szkalowanie było surowo 
karane, wreszcie przez formę monarohiczną, 
wcieloną w rząd królewski. Ideałem tej mło­
dzieży — książę Filip orleański. O nim oskar­
żeni młodzieńcy odzywają się podczas procesu 
z uniesieniem, jako o człowieku rycerskim, ko- 
ohająoym ojczyznę i pełnym pięknych pory­
wów —  wreszcie jako o oiorpiąoej ofierze pa­
szkwilów znikczemnionej prasy i masoństwa, 
które, jak pasożyt, żyje na oinle Franoyi. Pod 
bokiem bezwyznaniowego rsądu, w atmosferze 
szkól, z których wyrzucono wiarę i moralność 
chrześoijańską, a do których wprowadzono oy- 
nizm jako zasadę kierującą we wszystkich sto­
sunkach rodzinnych i społecznych, wyhodowała 
się taka młodzież. Można to uważać za objaw 
odwrotu od zgubnych dla narodów kierunków
— i za zapowiedź przyszłości zupełnie odmien­
nej, aniżeli teraźniejszość. Jak w 66-ym roku 
ery chrześcijańskiej Neron publicznie, w  cyrku, 
śpiewał w A dini pieśń własnego układu na 
cz:*śó wielkości Komy Cesarów, nie przewidując 
ryohłego jej rozgromu, tak teraz republika ma­
sońska sama sobie składa hołdy podziwu u stóp 
pomnika, któremu nazwa „Tryum f republiki*
—  & oto młodzież, która niebawem utworzy 
zastęp obywatelski, głosi tej republice upadek.

Sukces. —  Obslrukcya ?
Piszą nam z W iednia, 23 listopada :
Ostatecznie doczekaliśmy się sukcesu. De - 

putaoye kwotowe zgodziły się na nowy roz­
kład kwoty, według którego nadal Austrya 
płacić będzie 6fv6% , W ęgry 34-4%. Oszczę­
dzono monarchii skandalu niemożliwości poro­
zumienia się parlamentów. Unia realna dwóch 
połowie państwa, oparta na zgodzie czynników 
parlamentarnych, wbrew wszelkim pesymisty­
cznym przewidywaniom, odniosła tryumf. Oba 
rządy i obie deputacye kwotowe dzielą się 
zasługą tego pomyślnego rezultatu. W  de- 
putacyi austryackiej najdobitniej za podjęciem 
na nowo zerwanych już rokowań przemówił 
eksc. Jaworski, który w miejsce chorego radź- 
cy  Beera fuukcyonował w tej stanowozej 
chwili jako sprawozdawca. W  szeregu niepo­
spolitych zasług czcigodnego prezesa Koła 
polskiego ta ostatnia zajmuje bardzo wybitne 
miejsoe. Jak w r. 1877 ś. p. Grooholski g łó ­
wnie przyczynił się do odnowienia ugody 
z Węgrami, jak w r. 18S7 minister Dunajew­
ski szczęśliwie przeprowadził ponowną ugodę, 
tak teraz p. Jaworski najdzielniej pracował 
w  tym samym kierunku. Zachowanie jedności 
monarchii, polubowne załatwienie finansowych 
zatargów z Węgrami, —  oto jedna z najza- 
szozytniejszych tradycyi Koła polskiego. Gor­
liwie nad sprowadzeniem wczorajszego pomyśl­
nego zwrotu pracowały oba rządy. Hr. Clary 
i dr. Kniaziołucki okazali w tej sprawie gor­
liwość i wytrwałość poohwały godne. Z  dru­
giej strony p. Szell postąpił sobie jak najlo­
jalniej. Pesymiści twierdzili, że rząd węgier 
ski pragnie przedewszystkiem wyzyskać chao­
tyczne stosunki w  Austryi, aby udaremnić po­
ufne przyrzeozenia BanfFego w sprawie pod­
wyższenia kwoty węgierskiej. Insynuacye te

okazały się fałszywemi. P. Szell w tej kwestyi 
stanął na wyźszem, prawdziwie polibycznem 
stanowisku, wyżej stawiając ugoaę, niż utrzy­
manie pewnyoh finansowych korzyści. W ęgrzy 
i w tym razie wystąpili jako czynnik pra­
wdziwie zachowawczy i silny filar jedności 
monarchii. Cesarzowi oszczędzono przykrej 
roli rozjemczej. Ustanowienie kwoty na lat 
dziesięć, aż do r. 1909, powinno sprowadzić 
zupełne uspokojenie w stosunkaoh austryaoko- 
węgierskich.

" Normalnym trybem umowa deputaoyj kwo­
towych nie powinna napotkać na żadne prze­
szkody w parlamentach. Jednakże po krużgan­
kach parlamentu austryaokiego spaceruje obe­
cnie widmo obstrukcyi czeskiej, gotowej uda­
remnić także uchwałę w sprawie kwoty. 
Wprawdzie dr. Kaizl, który w r. 1894 dyrygo­
wał obstrukcją klubu młodoczeskiego, teraz 
jako tajny radzoa pozostanie po za kulisami, 
a jako kapelmistrze konoertu obstrukoyjnego 
wystąpią dr. Strańsky i dr. Forszt. Tak twier­
dzą pessymiści, z&powiadająo pierwszy wybuoh 
obstrukoyi młodoozeskiej już na dzisiejsze po­
siedzenie. Jednakże dotąd klub młodoozeski 
nie uchwalił rozpooząć obst-ukcyi. Jeden 
z wybitnych posłów młodoczeskioh oświadczył 
wczoraj, że pozostaje im tylko wybór pomię­
dzy obstrukoyą a złożeniem mandatów. Bądź 
oo bądź, widmo obstrukoyi czeskiej nie straszy 
nas. Młodoozesi w Wiedniu nie mogą prowa­
dzić równie skutecznej obstrukoyi, jak Niemcy. 
Podnosiliśmy to niejednokrotnie, a dopiero nie­
dawno uznały tę niewątpliwą prawdę także 
Narodni Listy.

W  każdym razie, chwytając się obstru- i 
kcyi, młodoozesi wysadzają w powietrze soli­
darność prawicy, jak w r. 1891 rozbili ówcze­
sną większość autouomiozną Jak wtedy Polacy 
nie mieli żadnego rozumnego powodu przejść 
do opozycji przeoiwko Taaffemu, tak dziś 
nie mamy żadnego powodu sprzeciwiać się wy­
raźnej wob Monarchy i załatwieniu koniecznych 
w interesie państwa spraw. Pewnym radykal­
nym młodoczechom, odurzonym mrzonkami 
„słowiańskiemi*, nie zależy nie tylko na za­
chowaniu konstytuoyi teraźniejszej, ale także 
Austryi. My w tym względzie znajdujemy się 
w innej pozyoyi. Jeżeli Narodni Listy napomy­
kają, że ropozyoyjni członkowie Koła polskie­
go* zamyślają popierać obstrukcję młodoóze- 
ską, iest to bajka. Chyba ka. Stojałowski, k tó­
rego wczorajsza cyniczna mowa oburzyła na­
wet włościanina Zabudę i skłoniła go do w y­
stąpienia z jego klubu, popierać będzie obstiu- 
kcyę m łodoczeską! Tradyoye Koła polskiego 
zupełnie wykluczają wszelką możliwość choćby 
pośredniego udziału w kampanii obstrukcyj nej. 
Nieprzestrzeganie tych tradycyj, lecz ioh na­
ruszenie byłoby „felonią* (czyli złamaniem 
wierności), którym to wyrazem wojują nasi 
czeohomani. Felonią będzie, jeżeli młodoozesi, 
powraoająo do obstrukoyi, rozbiją prawicę. Je­
żeli ktoś koniecznie chce popełnić samobójstwo, 
nie może od sąsiada domagać się, aby uozynił 
to samo.

Rada państwa.
(Telegramy Przeglądu).

Wiedeń 24 listopada. Młodoozesi rozpoczęli 
na wozorajszem posiedzeniu obstrukcję. W y­
głaszaniem długioh mów, odbiegająoyoh od 
przedmiotu obrad, ohcieli doprowadzić do tego, 
aby Izba nie ukończyła debaty nad wnio­
skiem p. Doleżala, dotyoząoym przyszłorocz­
nego spisu ludnośoi i nie przystąpiła do obrad 
nad innemi sprawami, objętemi porządkiem 
dziennym. Zamiar ten jednak się nie udał, 
gdyż większość Izby uchwaliła odbyó posie­
dzenie wieczorne i na niem ukońozyła debatę 
nad wnioskiem p. Doleżala.

Przedpołudniowe posiedzenie miało prze­
bieg następujący:

P. D o  l e ż a ł  mówił przeszło 2 i pół go- 
godziny i zakońozył sw ą mowę dopiero po go­
dzinie trzeoiej po południu. W yliczał on w po­
rządku alfabetyozuym wszystkie miejscowości 
w Czeohach od Aussig począwszy i omawia! 
szczegółowo zajścia przy ostatnim spisie lu­
dności w każdej z tych miejscowości z osobna 
Gdy wreszcie skończył, zabrał głos młodcozech 
S i 1 e n y  również do nagłośoi wniosku p. D o­
leżala i mówił przeszło godzinę.
'  ‘ -  Następnie przemawiali młodoozech H o- 
r z i o a ,  oraz Kroat S p i n o i o , obaj na te­
mat nagłości wniosku Doleżala w sprawie 
skonstatowania stosunków narodowośoiowyol 
przy spisie ludności w roku 1900 W  mowach 
swych przytaczali oni niezliczone mnóstwo 
cyfr i dat.

Około godziny s/46 zabrał głos p. K r a ­
m a r z  i wzkazująo na odbywająoe się równo 
cześnie posiedzenie deputacyi kwotowej, wniósł 
o zamknięcie posiedzenia Izby.

P. P e r g e l t  sprzeciwił się temu wnio' 
skowi, powołując się na ważność przedmiotów 
stojąoych na porządku dziennym.

Prezydent dr. F  u o h s oświadcza, że 
miał zamiar dyskusyę uad nagłością wniosku 
p Doleżala doprowadzić do końoa, aby módr 
przejść do porządku dziennego. Uzuająo jednak 
raoyę uwagi p. Kramarza, że równocześnie ob­
raduje deputacya kwotowa, przystępuje do- 
zamknięcia posiedzenia. (Gwałtowne protesty na 
lewicy). Obrady po krótkiej dysiusyi prze­
rwano

Gdy prezydent chciał naznaczyć nastę­
pne posiedzenie na dziś przedpołudniem, zażą­
dał głosu p. P e r g e l t  i wniósł, aby dalszj 
ciąg posiedzenia odbył się wieczorem o g o ­
dzinie 7-mej.

"Wniosek p. Pergelta poparł p. D a s z y ń ­
s k i ,  podnosząc ironicznie, że wobec tego, że 
wniosek p. Doleżala jest nagły i dotyczy kwe­
styi narodowościowej, a zatem młodoczechom 
widocznie zależy na pośpiechu w załatwieniu 
go, socyaliści ohcą im pom ódz, aby jak naj- 
ryohlej, bo jeszcze dziś został załatwiony.

W  głosowaniu przyjęto wniosek p. Per­
gelta 118 głosami przeciw 112, wśród hucznych 
oklasków lewicy.

W śród interpelaoyi, odczytanych przy 
końou posiedzenia dziennego znajdowała sî  
także interpelacja p. Kubika, w sprawie złegc 
obchodzenia się przełożonyoh z żołnierzami w 
Galicyi.

Na wieozornem posiedzeniu odbył sî  
dalszy ciąg obrad nad nagłością wniosku p, 
Doleżala. Uchwalono więc najpierw zamknię­
cie dysknsyi.

Po mowie jeneralnego mówcy Uzechs 
K  u i z a i rozmaitych rzeczowych sprostowa­
niach W łochów  Zanettiego, Verzegnassiego i 
Cambona przeciwko Kroatowi Spincicowi, ja- 
koteż po replice p. Laginji, dotyczącej wyna­
radawiania ludności słowiańskiej Pobrzeża — 
przystąpiono do głosowania nad nagłością wnio­
sku Doleżala i c d r z u c o n o j  ą 111 g ł o s a ­
m i  p r z e o i w k o  94.

Następnie przeszła Izba do porządku 
dziennego i rozpoczęła dyskusyę nad przedło­
żeniem rządowem, d o t y o z ą c e m  r o z p o ­
r z ą d ź  e ń  o e s a r s k i  o h , o d n o s z ą c y c h  
s i ę d o  u g o d y  z W ę g r a m i .  Głos za­
brać młodoozeoh p. K a f t a n  i mówił przea 
długi czas wśród wielkiego niepokoju. Nastę 
pnie prosił prezydenta o zamkuięoie posiedze­
nia i o pozwolenie, aby mógł na następnem 
posiedzeniu dalej przemawiać.

Ponieważ nikt się temu nie sprzeciwił, 
przeto posiedzenie zostało o godz. 9 1/* "wie­
czorem zamknięta. — Następne posiedzenia 
dzisiaj.

h l"2 " l i r  O * ^\7_
O b r a z e k  z i y c i a

przez
Justynę Kudelską.

(Ciąg dalszy).
Bogu niech będą dzięki i ohwałat Teraz 

i na wieki wieków I
Niebezpieczeństwo szczęśliwie minęło ; ma­

tka prawie zdrowa, i syn, gorąco upragniony 
eyn, zdrów, silny, śliozny! a ja całkiem już 
spokojna mogę słów kilka nap-saó.

Nasz ehł pczyk duży, żwawy pełen ży 
oia; krzyczy głośno, zwiniętemi piąstkami wy­
graża wszystkiemu złemu, oo się pleni na świę­
cie ; śmiało dopomina się u mamki o na1 eżne 
mu pożywienie. Jak myślę... więcej od niego 
wymagać trudno.

A  więo, gdy znasz i wypełniasz powinno­
ści twoje, niechże cię Bozia błogosławi mój ko- 
ohany wnusiu!

W  moim dawnym pięknym pokoju stoi 
piękna, z Warszawy sprowadzona kolebka, w y­
bita niebieską jedwabną m aW yą i koronko- 
wemi firankami osłonięta, a W niej le ły  nasze 
śliczne „bobo* do swego ojca podebne. Tak z 
pewnością, już dzisiaj poznać można, ż* do me­
go ukochanego syna podobny będzie. Taki« sa­
me jak «  W ładzia błękitne oczęta; poczńwe, 
rozumne i o ekawie przyglądające się niezna­
nemu światu.

Toż samo ozr ło szerokie i piękne; wiAo 
zapewne tylko zanne i pięknt myśl' po n’"em 
kiedyś przesuwać się b-dą. Zdaje mi się, że i 
usta mieć będą ojca miły uśmiech; leoz tego 
pewną nie jestem, I

Tylko bródkę ma więcej naprzód wysu­
niętą, taką jak matka. Znak t • niewątpliwy 
uporu — a może stałości charakteru... ha, jeśli 
tak, to i lepiej —  właśnie siły woli ojcu trochę 
brakuje; a może owej stałości, owej siły duoha 
n iezłom nej jeszozo więcej potrzebować będzie 
nasz ma y  Zygmuś w tern życiu niezuanem 
nam, które go czeka ju tro !

Znamy wczoraj i wiemy jak było źle., 
znamy dzisiaj, i wiemy jak nam trudno żyó„ 
nieznamy jutra —  a może w nim jeszcze wię­
cej burz i walk t, zeba będzie znieść, i więoej 
hartu potrzebować bidzie Zygmuś, aby s-wyoię- 
żyó zło, aby nie upaść, nie ob-iunąć uę niżej, 
me uieaz ż&duym pokusom, ittorego wabio bę 
dą. W ięo b«rdzo się cieszę tą bródką wysunię­
tą, którą mu matka uała.

Oodzień na kilka godzin wysuwam się z 
mego ciemnego i brzydkiego pokoiku, zasiadam 
przy kolebce i kołyszę lekko i delikatnie dzie­
cię ; wpatruję się w  tę maleńką istotkę, a gdy 
mi się budzi, śpiewam mu dawne, dawne pio- 
8°nki, które to niegdyś pr*ed pół wiekiem, mo­
im dzieciom do snu Bpiewałam. Gdy Zygmuś 
uśnie cichutko i uśmiecha się przez sen, a jak 
lud m ów i: „z aniołkami rozm a»ia“ —  wtedy 
przysuwam się do okna i zadumana wpetruję 
się w blaski, w oienie drzew, wsłuchuję się w 
te znane mi dobrze starych lip moich szumy, 
zwołuję ku sobie złote mary przeszłości... czu­
je obecność tych, których tylko okiem duszy 
dojrzeć m ogę ; i jestem bardzo szczęśliwa.

Cicha zgoda panuje w całym naszym do­
mu; sz izęśoie i pogoda jaśnieje na ozole mego 
syna, który, rdaje mi się, jeszcze więoej kocha 
młodą matkę, jeszoze ją czulej do piersi przytul-!

A jednak gdyby wiedział, uu to ofiarami,

jakiem zaparciem siebie samej, okupiłam tę ci­
chość i zgodę! Gdyby wiedział, ile to biedne 
serce matki jego zniosło już, mimo poddania 
się i milczenia, drobnych a bolesnyoh, szpilko­
wy oh ukłuó... Gdyby wiedział... Lecz n ie ! o 
t«m on się nigdy, m gdy nie dowie!

Uoieszyłam się, że matka Józkowa do do­
mu syna wróciła. Salusi dał Bóg córeczkę i za­
raz na ohrzoiny zaproszono starą matkę i prze­
proszono ją  serdecznie ; nastąpiła zgoda — a 
teraz staruszka pielęgnuje dzieoię, z ozem Sa­
lusi bardzo wygodnie

W idaó 'ytłh.sny interes najlepiej ludn z 
sobą łączy!

A h ! co ja przecierpiałam 1 Co ja przecier­
piałam!... na to słów znaleśó nie potrafię.

Nasz maleńki kochanek bardzo nam pła­
kał .. zapewne to było nie wielkie oierpienie, 
ale on, taki świeży gość na tej ziemi, jeszoze 
oierpieó nie um ie; więo, tak się skarżył, tak 
się żłlił, że nie wiedziałam już jak go utulić.

Poohyliłam się nad kolebką, wzięłam dzie­
oię na ręce, chodziłam z niem, a gdy mamka 
nadeszła, oddałam jej maleństwo, i zaraz wró­
ciłam do swego pokoju, bo rzeczywiście byłam 
mocno utrudzoną. Tam dopiero, w  moim po­
koju, zobaczyłam, że gdzieś wysunęły mi się 
z kieszeni te nieszczęsne kartki...

Zwykle chowam je  pod kluoz, do stolika.., 
ale tak mi było śpieszno, mój Zygmuś płakał, 
gdzie tam był czas stolik otwierać i oho- 
waó! Zanim spostrzegłam moją zgubę, upły­
nęło sporo ozasu. Szukam wszędzie, nie będąo 
nawet pewną, o iy  b y ły  w lueueni, osy tei

może gdzieś je  w pospiechu rzuciłam. Niema 
ioh, i niema; zgubiłam. W chodzę chhutko do 
pokoju dziecka, szukam w jadatóej sali; niema! 
Zgubfam . -

Kotnuż te nieszozęsne kartki w ręce wpaśó 
m ogły? Któż ozytaó będzie tę spowiedź zbola­
łego seroa ? Cóż stąd za niesnaski, oo za plotki 
byó m ogą! Bożeż, mój B oże! myślę w duszy, 
a jeśli służąca która "odda to w ręce Kazi, 
zrażę ją sobie na zawsze!

A  jeśli w ręoe syna, a on widząc moją 
rękę, cośkolwiek z tego przeczyta... jeżeh wzrok 
jego padme na jakie, gorżkiej skargi słowa,., 
cóż się wtedy stanie? Mogę tern w yw oła ć po­
między nimi jakieś rozdwojenie, jakąś ohoćby 
chwilową sprzeczkę,

Kiedy tak się męozę i biedzę, nie wie- 
dząo nawet na ozem mam myśl zatrzymać, 
wonodzi moja synowa, bledziutka, z oozyma 
w dół spuszozonemi- i oddająo mi papiery, 
p y ta :

—  Czy mamusia to zgubiła?.,, znalazłam to 
w  pokoju dziecka,..

— Tak, to moje — odpowiadam, ale w gardle 
słowa mi więzną, duszę się, oddychać nie mo­
gę. Czy ona czytała? myślę. Kartki może, roz­
leciały się... tu, owdzie, słowo jakieś mogło się 
je j rzuoió w oczy i zaciekawić ją... wszyst- 
kieśmy córy Ewy! Pewnio czytała, bo czemuż- 
by tak oozy spuszozała ku ziemi! Czytała!

Myśli te przebiegły zapewne szybko, a je ­
dnak obwiła ta wydawała mi się niezmiernie 
długą.

W  tern, ona, synowa moja, całuje mnie 
w rękę, tak jakoś, jak dotąd nigdy jeszcze; 
potem osuwa się na ziemię i całuje mnie w ko- 
lana, uepoąo:

—  Mamusiu! Mamusia jest chyba świętą! —
I nagle łzy popłynęły z tyoh dużych,

pięknych oczu, oo błyszcząc stalowem świa­
tłem rozumu, dotąd podobno serdecznej łez ro­
sy nie znały.

Przytuliłam ją do piersi, jak matka ro­
dzone dziecię swoje i rzekłam ęo cichu.

— Błogosławię oię, córko moja.,, bo syn mój 
jest z tobą szczęśliwy!

I więoej nic. Ani słówka. Ona odeszła.
W  kilka godzin potem, gdyśmy wieczo­

rem usiedli razem na ganku, mówiła do W ła­
dzia, że całkiem inne plany ułożyła sobie oO 
do ogrodu i dziedzińca. Że drzew s'arych owo­
cowych i dzik'oh już na sągi dla opału w yci­
nać nie każe... że w ogrodzie tylko drzewa 
oałkiem zniszczone i nierodząoe częściowo in* 
nemi zastąpi... a reszta drzew niech żyje, 
niech szumi nad jasną główką jej syna, j łk  
szumiały nad głową ojca jego.

— Rób jak chcesz kochanie moje —  rzeki 
W ładzio —  wiesz że rezerwując sobie całość 
gospodarstwa rolnego, dom i ogród oddałem 
tobie bez żadnyoh zastrzeżeń i tu jesteś panią 
To mi się tylko niepodoba, żeś s.ę tak bardzo 
upierała przy twej pierwszej myśli, choć muie 
się woale nie podobała , a teraz wiatr jakoś 
z innej strony zawiał. Oo to znaczy ? — pyta! 
żartując — czyżby moja rozumna Kazia 
miała także swoje kaprysiki?

Ale Ktzia pozwoliła mężowi żartować a 
siebie ile tylko chciał, a zarumienioną ładoą 
twarzyczkę przytuliła do piersi męża i czasem 
nieznacznie oozy jej biegły ku mnio.

(Dokońoeenis nastąpi)
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Co i o czem piszą,
W idocznie nietylko u na1*, leoz i w W ar- 

•zawie zwolennicy ogrodnictwa usiłują zachęcić 
lud do staranniejszej opieki nad drzewami owo- 
cowemi, gdyż w prasie tamtejszej raz po raz 
pojawiają się artykuły poruszające tę sprawę. 
Szkoda tylko wielka, że zachęta ta odbywa się 
więcej w sposób teoretyczny niż praktyczny, 
gdyż przeoież nawet setkc najzręczniej napisa­
ny oh artykułów nie jest w stanie zrobić tego, 
czego dokonałaby choćby tylko jedna prakty­
czna lekoya szczepienia i pielęgnowania drze­
wek. W ychodzący w Warszawie Ogrodnik poi- 
ski wykiznje w doskonałym artykule, kto i 
w jaki sposób mógłby najkorzystniej pouczyć 
chłopa w sztuce sadowniczej. Ponieważ rady 
w artykule tym zawarte m ogłyby i u nas — 
naturalnie mutatis mutandis —  znaleźć zasto­
sowanie, przeto powtarzamy je  niemal w  ca­
łości. Ogrodnik polski pisze:

Chłop świadom jest swojego ubóstwa umysło­
wego i chętnie słucha głosu i rady ludzi, mających 
wyższe wykształcenie; Łrzbba mu tylko dobrze prze 
wodniczyć. Gdyby nauczyciele ludowi i księża za­
szczepiali w dzieciach zamiłowanie do sadownictwa, 
uczyli teoretycznie chociaż znać drzewka, cenić ich 
wartość pod względem ekonomicznym i sanitarnym, 
oraz uczyli poszanowania własnych i cudzych sa­
dów — wzrosłoby niebawem pokolenie o innych 
zasadach, o innych pojęciach. Bo czyliż człowiek, 
hodujący drzewka szlachetnych gatunków, sam się 
nie uszlachetnia ?

Klimat nasz sprzyja temu, aby drzewa z ła­
twością przy niewielkich zabiegach hodować można, 
czego dowodem są piękne sady po dworach. W  tym 
kierunku jest wiele do zrobienia: gałęż owocarstwa 
włościańskiego jest u nas prawie jeszcze nietknięta, 
a mogłaby krajowi przynieść niemało korzyści. Przy 
zakładaniu ogródków włościańskich należy, o ile 
można, przychodzić w pomoc radą i czynem. Bada 
za pośrednictwem nauczycieli wiejskich wpoiła by 
w dzieci zamiłowanie do sadownictwa, a dziełko 
odpowiednie pouczyłoby, jak szczepić, pielęgnować, 
chronić i leczyć uszkodzone drzewka. Każdy pro­
boszcz miejscowy i każdy kapłan wogóle, któremu 
dobro ludu najwięcej na sercu leżeć powinuo, dobrą 
radą i ciepłem słowem najlepiej trafią do przekona­
nia włościan i obalą icb chwiejność i niedowie­
rzanie; uwierzą im, i złamie się upór szkodliwy. 
Czy to na zebraniach, czy przy jakiej innej sposo­
bności, nie szczędźmy słów zachęty i nauki, a na 
dobre rezultaty długo czekać nie będziemy.

Niech obywatel; ziemocy zaprowadzą u siebie 
szkółki drzewek owocowych i zalecą ogrodnikom 
swoim objaśniać włościan, jak się obchodzić z drzewka­
mi, a niezawodnie znajdzie się chęć i zamiłowanie. 
Chłop nasz, przywykły wykopać lubnszkę lub wi­
sienkę -7 lesio, na miedzy u sąsiada, nie przywykł 
kupować drzewka prawie nigdy. Ze zaś lasów nie 
ma, a miedze wąskie, wypada kupić; ponieważ 
ogrodnik handlujący, jeżeli jest gdzie blisko, tanio 
sprzedać nie może, chłop nie sadzi drzewka; gdy 
znów czasem kupi i posadzi, a drzewko z przyczy­
ny nieumieję* nego obejścia się z niem, nie przyjmie 
się i uschnie, wtedy zrażony niepowodzeniem, na 
powtórny koszt nie chce się narazić, chęć straci, 
i sadem więcej się nie zajmie Sprzedawaniem drze­
wek tanio z ogrodów obywatelskich, dużoby osią­
gnąć można; nie wszędzie jednak obywatele ziem­
scy trzymają ogrodników i mają szkółki, są i takie 
okolice, że ani dworku ani folwarku nie ma— sami 
tylko włościanie.

Dlatego też najpewniejszym środkiem w tym 
względzie, byłoby zakładanie szkółek parafialnych 
kosztem gminy. Na ogródek taki przy plebanii lub 
szkole wiejskiej wybierać należy stosowny kawałek 
gruntu, jedno lub dwu morgowy, ustanowić fundusz 
na utrzymanie taniego ogrodnika i oddać szkółkę 
pod opiekę proboszcza i członków honorowych. 
Z takich szkółek, włościanie mieliby drzewka dar­
mo wydawane, ogrodnik parafialny obowiązany był­
by u każdego włościanina przy odpowiedniej po­
mocy chłopców wiejskich drzewka posadzić i udzie­
lać objaśnień, jak dalej z niemi postępować. Dwa 
razy do roku ogrodnik taki winien objechać wszyst­
kie ogródki włościańskie dostarczoną mn furmanką, 
dosadzió i obciąć drzewka, a gdzie potrzeba i opa- 
trzeó je na zimę. Znajdzie się może i niejeden pro­
boszcz, co urządzi taką szkółkę sam w ogrodzie 
przy plebanii. Włościanin, pLtąc za drzewko np. 
po 15 ct. za sztukę, otrzymywałby jednocześnie 
poradę darmo. Hodor la drzewek owocowych nie 
jest tak trudną; przy pomocy książek i przy do­
brej chęci, łatwo się z nią obznajmić i wystarać 
o odmiany u nas wypróbowane i wytrwałe na 
mrozy. W  ten sposób powstaćby mogły za lat 
kilka ogródki włościańskie, zapełnione drzewami 
owocowemi; wtedy włościanie nauczeni szanować 
swoje drzewka, dopomogliby może i do s .dzenia 
drzew przy drogach.

sztował 500 marek, podczas gdy teraz z Lon­
dynu drogą morską przez Suaz do Japonii ko­
sztuje 1.800 marek. (Bilet lej klasy z Warsza­
wy do W ładywostoku będzie kosztował 120 
rubli).

Przeciwnie, gdy dotychozas przewożono 
z Europy do A zyi Wschodniej bardzo wiele

rne-do Brzuchowio. I tak i tak dalej — mąż 
wyczerpanym był w kompromitowaniu swojej 
żony o twarzy anioła, tak jak ona jego nie 
oszczędzała.

wobec niej samej twierdzić, że on jej z ganku 
nie strąo;ł. Jej zdaniem atoli, świadek czynu 
jakiś być musiał, bo niemożliwe^ jest, aby w 
tak uczęszoKttuym hotelu jak Krakowski n iko­
go o godz. 7 wieczorem nie było ani na po­
dwórzu, ani na korytarzach. To też po pierw­
szej rozprawie, kiedy uczuła potrzebę zupełne-; 

towarów, obeonie dzięki kolei żelaznej, Sybe- go usunięcia podejrzeń co do siebie, przyszło 
rya bedzie w stanie wysyłać na rynki europej- . je j na myśl użyć ajenta Przestrzelskiego, któ- 
skie bardzo wiele swych produktów tak w sta- ry też w istooie wyszukał nowych świadków, 
nie surowym jako też i fpod postacią wyrobów stróża Barana, służącą Mykietko i Szobera, 
przemysłu miejscowego. Że przemysł ten w Sy- | P r  z e  w. Stróż Baran był już na poprzc-
beryi powstanie, to znów dla Amerykanów dniej rozprawie słuchany, 
najmniejszej nie ulega wątpliwości, ponieważ j " W o t a n t  r a d c a  L e k c z y ń s k i .  Czy
na zasadzie dotychczasowych badań przyszli panią mąż bił kiedy ?
do przekonania, iż dla cudzoziemców, którzy j S w. w Serwerach kiedym zastawiła 
mają być panami rynków syberyjskich, ko- j  swoje rzeczy z wyprawy i wtedy to także ja 
rzystniejszem hędzie wkładanie kapitałów w j rozbiłam mu jego zegarek Do tego zegarka 
przedsiębiorstwa miejscowe, aniżeli dowóz go- i miałam ansę od dawna, bo był to prezent od 
towych towarów. j kooliauki. Drugi raz bił mnie w hotelu Kra-

Co się tyczy Am oryki, to dla niej poozą- kowskim. / a  to często otrzymywałam listy, w 
tek rozwoju przemysłu w Syberyi może mieć 1 których beształ mnie ostatnimi wyrazami. L i- 
bardzo ważne dodatnie znaczenie Amerykanie sty takie otrzymywałam nawet już' po pierw- 
przewidują, iż pod wpływem tego czynnika szym wyroku.
cały zaohód Stanów Zjednoczonych, obecnie P r o k u r a t o r .  Pani me została zaprzy-
prawie wyłącznie rolni' zy, znacznie rozwinie siężoną, ale czy mogłaby pani pod przysięgą, 
działalność swojego przemysłu, nie obawiając złożoną w koś iele podczas ślubu, oświadczyć 
się konkurenoyi Niemców. Rzecz w tern, iż uroczyście, że wszystko to, co pani tu opowie 
Syberya potrzebować będzie ogromnej ilośoi działa, jest prawdą ? ^
maszyn, a dzięki łatwej komunikacyi morskiej : Sw, Wszystko jest prawdą, w najdrobniej- i ■ o
Ameryki W to o n e j .  W lad y .„.tok iem , A r J  j s..Foh ,*oz ,g ć lŁ h . i *  “ f T  B S L  o  i *o g f c n i e
rykanie mogą dostarozaó owe maszyny po zn a -; O b r .  dr.  G o l d h a m m e r .  Czy pam so- j na podstawie czytanych książek. Mężczyzna,
tzme niższej cenie, aniżeli Niemcy. Pod pe- , bie zdawała sprawę z tego co się stanie, jeżeli mąż i który miał mnie pojąć za żonę, miał być skoń-
wnym względem przepowiednie prasy amery- pani nie przyjdzie raf ować ? Jaki miała pani : CZOnyin ideałem, a ja dopiero miałam się do 
kańskiej już się sprawdzają: niemal codziennie właśoiwie zanrar? "
czytamy o powstaniu nowych T o w a r z y s t w S  w. Z  pewnością byłabym się nie zrzu- 
akcyjnyca cudzoziemskich w celu ekspioątacyi cj]9. Chodziło mi tylko o przekonanie się, czy 
bogactw naturalnych _ Syberyi. W szystkie na- I naąż widząc mnie w tek niebezpiecznej pozy- 
rody Europy wysyłają swoich przedstawicieli; 0y i( pospieszy mi na ratunek. Gdybym się zre- 
w wagonach kolei telazuej syberyjskiej prawie SZą miała zrzuoió, no nie na pierwsze piętro, 
częściej słyszeć się dają języki oudzoziemskie, a]e nR, bruk.
aniżeli rosyjski, a nawet podobno w głuchej j J) r< G o 1 d h a m m e r. W  śledztwie nie
tajdze syberyjskiej spotkać można endzoziem-; mówiła pani nic o tern, że mąż panią gniótł
ców, szukających ukrytych w niej bogactw. i kolanem.

Należałoby również przemysłowcom poi- j ^ Musiałam mówić,
skim, a osobliwie fabrykantom wszelkich m a -: jj r. G o l d h a m m e r .  O kclankowaniu

baczną na Syberyę zwrócić uwagę, by mowy wtedy nie było, ten szczególik przybył nował pani ? 
choć część kapitałów, które mają przejść do dopiero z czasem do upiększenia historyi. § w _
Ameryki, Niemiec i Belgii, zatrzymać w W ay-j P r z e  w. Proszę pa” a obrońcy nie uży­

wać słowa „kolankowauie44, skoro go świadek
nie użył.

Ob r .  K iedy pani użyła ajenta Przestrzel­
skiego dla dochodzenia sprawy?

S w. W tedy, gdy dowiedziałam się, że no­
wa rozprawa jest w toku.

Obr .  O oo państwu właściwie w swych 
sporach chodź ło ? Pobraliś de się z miłości.
Mieczkowski mówi, że on dążył d~> zgody, 

także dążyła do

Dziś wypytywał św. Mieczkowską lekarz 
znawca dr. Chomin

Dr. C h o m i n :  Jakiego usposobienia by­
ła pani za czasów panieńskich ?

S w. Byłam wesoła i żywa.
Dr. C h o m i n  Kiedy mniej więoej zaozę- 

ła pani odczuwać pobudzenia na puo.koie ero­
tycznym ? I czy miała pani do tego motywa 
konkretne, czy motywa zaczerpnięto z książek? 
Czy pani mnie zrozumiała ?

S w . Nie.
Dr. C h o m i n .  Ja mam na myśli pani 

pierwszego narzeozonego, którego pani miała 
przed Mieczkowskim. Czy panią wiązał z nim 
stosunek miłosny ?

S w Uczucie miłośoi poznałam dopiero 
wtedy, gdy byłam zaręczoną z Mieczkowskim.

Dr. C h o m i n .  Przypuszczam, że w ta­
kim okresie władze umysłowe pani były w 
pewnym stanie podniecenia ; jaki one wówozas 
przybrały kierunek? Czy pani myślała osiąfcó z 
ukochanym na wsi, aby gospodarować, czy 
w mieście, czy może pani miała wtedy skłon­
ności estetyozne, np. do malowania obrazów,

S w. To jest zięć... formalny. (Wesołość)-
Dr. Goldhammer sprzeciwił się z a p r z y j  

żeniu świadka, który w listaoh swoich wyr®" 
żal się o oskarżonym w sposób niesłyohani® 
drastyczny i nienawistny. Między terni wyr*" 
źeniami — wyiażanie „hyoelu jest najdeli^9" 
tniejsze, a mnóstwo listów jest takich, źeobro i ' 
ca musi domagać się ich odczytania na io%‘. 
prawie tajnej, bo traktują oue o „erotyczn®! 
nieeTotycznośoi“ .

Proknrator sprzeciwił się temu. a tryb®" 
nał udał się na naradę i uchwalił odczytać pi" 
sma przytoczone przez obronę. Jeden z listów 
ma być odczytany na rozprawie tajnej.

W  pierwszym, z odczytanych listów, Vv 
sanyoh do córki, mówi autor listu o „b ru d u 0" 
sknerowatyoh, świńskich wybrykach M,eozko'fi" 
skiegou, objaśnia córkę, że jego namowy 
ugody, to tylko „manewra na pohybel żony1-1 
Nazywa go wreszcie „hoch ńaploremu i „mężs01 
ludożercą14. W  innym powiada, że od Mie°*" 
kowaki ego trudno wymagać onoty, jak „ trudu® 
wymagać od psa, żeby śpiewał14. Zreszbk 
„wieprz zawsze wraca do swego chlewa14. „T*' 
kim jest osobnik — pisze p Laoek —  któreg0 
masz za męża.14 „Opuścić cię nie mogę — pi' 
sze na iunem miej sou — i wydać na ofiarę ta 
kiego smoka podwawelskiego.44

A do Mieczkowskiego pisze krótko, al® 
dosadnie:

„Piotr Socha Mieczkowski cierpi na wr°‘ 
dzony zanik moralności i etyki (morał insani'

dopiero miałam się 
Jakichś specyalnyoh upodo-( mego dostoso ̂ aó 

• bań nie miałam.
Dr. C h o m i n .  Czem imponował pani mąt 

jako narzeczony ?
J Sw. Głębokiem przywiązaniem do mnie.

Dr. C h o m i n .  Ale zdaje mi się, że pani 
, nietylko w tym kierunku wymarzyła sobie 
: swego przyszłego męża. Musiała paai jakoś 
\ wyobrazić sobie jego stronę fizyczną i urny- 
! słową ?

Ś w. Mieczkowski podobał mi się bardzo, 
i Dr. C h o m i n .  Czy i inteligenoyą impo-

1 Belgii, z
sza wie i w innych miastach fabrycznych Kró 
lestwa Polskiego.

ftada miasta Lwowa.

Jeden z rodaków naszyoh, zamieszkałych 
w Moskwie, zwraca uwagę w Słowie warszaw- 
skiem na wielkie znaczenie, jakie dla świata 
przemysłowego i handlowego ma dobiegająca 
do końca kolej syberyjska. Rodak nasz podno­
si przedewszystkiem, jak Amerykanie w prasie 
swojej pilnie i rozsądnie badają następstwa 
budowy tej kolei- Okazuje się tedy, że oni już 
od pewnego czasu starannie studyują stosunki 
rosyjskie, a szczególnie syberyjskie, a na za­
sadzie tych badań wyprowadzają wnioski, któ 
re powinny dawać wskazówki kupcom i prze­
mysłowcom amerykańskim, pragnącym pozy­
skać rynki rosyjskie. Przedewszystkiem Ame­
rykanie postarali się szczegółowo zbadać bo- 
gaotwa naturalne Syberyi, doskonale wiedzą, , 
gdzie, oo i w jakiej ilości znaleźć w Syberyi 
można.

Później zastanawiają się nad pytaniem, 
czy Rosya jest w stanie własnemi siłami eks­
ploatować bogactwa Syberyi, a wskazawszy 
na okoliczność, iż Rosyanie mają jeszcze bar­
dzo wiele do roboty w Rosyi Europejskiej, do- 
chodzą do wniosku, iż Syberya tymozasem nie j 
może jeszoze liczyć na wprowadzenie kultury i 
przez przemysłowców rosyjskich. Jeżeli przeto j 
Rosyanie nie mogą obecnie eksploatować bo- j 
gaotw Syberyi, to samo rrzez s:ę wychodzi i 
na jaw to, iż Syberya może i powinna stać 
się dziedziną pracy dla cudzoziemców. Lecz 
któż z nich ma naiwięoej widoków powodze- i 
nia w Syberyi ? By dt.ó odpowiedź na to py- j 
tanie. Amerykanie z właściwą sobie zim ną1 
krwią i ścisłością badają warunki przemysłu i I 
handlu na rynkach rosyjskich, stwierdzają i 
przewagę Niemców m d  innemi narodowościa­
mi i objaśniają przyozyny t-j przewagi. Co 
się tyczy kolei syberyjskiej, to ona, zdaniem 
prasy amerykańskiej, przedewszystkiem znacz­
nie zmieni kierunek międzynarodowego ruchu 
towarowego i pasażerskiego. Nie ulega wątpli­
wości, iż cały ruch pasażerski i pocztowy pomię- 
dzyEuropą z,a hodnią a portami Chin i Japonii 
pójdzie przez Rosyę z Syberyą włącznie, cho­
ciażby z powodu taniości, ponieważ bilet lej 
klasy z Londynu do Władywostoku będzie ko-

Lwów, 24 listopada
Posiedzenie wczorajsze rozp częło się już 

o godzinie pół do 7mej, gdyż radni przyszli 
wcześniej niż zwykle, a więc przecież poskut­
kowało przypomnienie, podniesione na posie­
dzeniu poprzedniem przez p. Markiewicza i p. 
dr. Małeokiego.

Na wstępie p. dr. L o e w e n s t e i n  
przedłożył sprawozdanie z zarządu kolei elek­
trycznej za rok 1898. Zysk z niej wynosił w 
tym roku 78.421 zł. czyli o 14.652 zł. więoej, 
niż w roku 1897. Po odliczeniu amortyzacyi, 
oprooentowania i funduszu renowacyjnego, zo­
staje za rok 1898 czysty zysk w kwocie 11000 
zł. Stwierdzono więc pomyślny rozwój kolei 
elektrycznej i przyjęto sprawozdanie do za­
twierdzającej wiadomośoi.

Resztę posiedzenia zabrała sprawa ale- 
kryezaego oświetlenia dla nowego teatru. R e­
ferent komisyi prof. D z i e ś l e w s k i  w bar­
dzo obszernym wywodzie uzasadnił wniosek 
komisyi wybudowania osobnej stacyi central­
nej dla oświetlenia elektrycznego, obliczonej 
na produkeyę światła dla 7.000 lamp, a to w 
tym celu, aby oprócz teatru, także prywatni 
konsumenci mogli z oenfrali tej korzystać. 
Centrala taka kosztowałaby prz< szło 3O0.U0O zł. 
jednorazowo, t. j. samo jej urządzenie; utrzy­
manie zaś wraz z oprocentowaniem i amorty- 
zaoyą kapitału 71000 zł., a dochód spodziewa­
ny wynosiłby 73,000 zł., w co referent wlicza 
już kwotę 14.000 z ł , którą płaciłby teatr za 
3.000 lamp. Referent wskazuje, że możnaby 
wprawdzie założyć dla teatru osobną centralę, 
której założenie kosztowałoby 88000 zł., a ro­
czne utrzymanie 31.000 zł., dalej możnaby po­
sługiwać się maszynami tramwayu elektrycz­
nego, a przeprowadzić tylko akumulatory w 
suterenach teatru, wreszcie możnaby sprawić 
jeszoze jedną maszynę, któraby wytwarzała 
elektryczność dla tramwayu i teatru, ale te 
trzy kombinacye nie są ani praktyczne, ani ze 
Względu n-*. koszta nie zaleoają s ię ; wniosek 
zaś komisyi o urządzenie wielkiej centrali dla 
teatru i konsumontów prywatnych ma przed 
wszyatkiemi tę zaletę, że miasto n>e będzie 
musiało do przedsiębiorstwa dokładać, lecz 
owszem znaczne będzie miało zyski, a publi­
czność będzie miała bezwątpienia wielką wy­
godę i to kosztem znacznie tańszym, aniżeli 
dziś, używając światła elektrycznego od przed- _ 
siębiorców prywatnych. Koszta nowej oentrali ! 
mają być pokryte z zaciągnąć się mającej no 
wej pożyczki, która — jak sekeya finansowa 
dzis przewiduje —  wyniesie con&jmniej p i ę ć  
m i l i o n ó w  zł.

Bo  obszernej dysk” eyi, w której zabie­
rali głos pp. dr. Mahl, Jonasz, Tfiulie, dr. R y ­
dygier, Rawski, Dreksler, dr. Loewenstein i 
Soieski, wniosek referenta przyjęto prawie je ­
dnogłośnie. Wykonaniem wniosku zająć się 
ma komisya elektryczna.

w.
Dr. C h © m i n. A  czy pani zwróciła na 

: to uwagę za czasów narzeozeństwa ? Czy pani 
tę lukę czem dopełniła, lub też zakryła ją ja- 

. kąś inną aureolą ?
j Św . Nie wymagałam od gospodarza ta­
kiego wykształoenia, jakiego mogłabym źądaó 

j od urzędnika lub lekarza.
Dr. C h o m i n  A. wiek nie odgrywał ża­

dnej roli?
Ś w. Żadnej. B yć może, że działał na mnie 

pani także dążyła do zgody, pam była zupeł- ■ kontrast między moim pierwszym narzeczo- 
ni© bezinteresowną. Cóż było powodem kłótor? nym a Mieczkowskim. Pierwszy mój narzeozo- 
Jaki mógł Mieczkowski mieó zamiar, wyrabia-1 ny dr. Wawrausch był człowiekiem młodym i 
jąo pani takie awantury ? j robił mi ustawicznie sceny zazdrośoi. Mieoz-

S w . (z ironią). Panie, gdybyś pan wytłó- kowski wydał mi się stateczniejszym, myśla- 
maezył, oo pański klient sobie wtedy myślał, . będzie się ze mną jak z dzieckiem
byłbyś pan najgenialniejszym ozłowiekiem n a . obohodził. , ,
świeoie Dr. C h o m i n .  A czy nie pozostało w

O b r. Ja sobie tego nie aroguję, proszę P «u  sercu po tym pierwszym afekcie coś, 
pani. Czy pani miała jakie powody do p od e j-, 00 w ywaiło wpływ na dalsze życie pam r 
rzywania męża o wiarołomstwo? ś w . Nie. Przykro mi było, że on cier-

S w. Musiałabym wymieniać nazwiska, a a ê byłam zajętą zupełnie uczuoiem dla
tego nie choę tu czynić. “ ego przyszłego męża i pod tym wzglę-

0  b r. A  ozy pani wie co o pojedynku dem byłam nawet egoistką. Wohodziła tu

ty). Niech uchodzi ze Lwowa, aby nie popadł 
w obłęd umysłu (Wahneinn) — radzi ze wzgl?'
dów ludzkości teść znienawidzony Józef Laoek- 

O godzinie 1 rozprawę przerwano.

Przemyśl 22 listopada.
(Na tle podatkowem). - 

Przed ławą sędziów przysięgłych stanął 
dziś handlarz zbożem i włsśoioiel roalnośoii 
bogaty żyd Mojżesz Laden, oskarżony o usiło' 
wane wyłudzenie i zamiar przekupienia radzoy 
skarbowego Szymuńka. Akt oskarżeni* zarzuoa 
Ladenowi, że z wios"ą tego roku przybywszy 
do młyna parowego Franklów, usiłował nakło­
nić prokurzystę tego młyna, Lówenthala, do 
złożenia na ręce jego 500 z?., obiecując, że 
pieniądze te da radźmy Szymusikr- lakłorć 
go do wymierzenia mniejszego ~ ;  * „u! Laden
należy do komisyi wymiaru udko. osobisto- 
doohodowego, a to wp" /» o y  na propozycyę p- 
Szymusika, prze- r2ąd.

Ze sprawą tą jest ściśle związana sprawo 
druga; mDnowioie buohalter młyna tego, Ho- 
pfen również w tym samym czasie udał Uę 
do prywatnego mieszkania radzcy Szymusikai 
i tu usiłował wręczyć mu kopę-tę z pieniędzmi- 
Sprawa oparła się o sąd i Hopfen skazany zo­
stał na miesiąc aresztu. Od wyroku tego wniósł 
jednak rekurs i rozprawa ma się odbyć pono­
wnie przed sądem we Lwowie.

Oskarżony Laden podozas dzisiejszej roz­
prawy tłómaczy się, że Lowenthal powodował 
się chyba złością, rzuoająo na niego taką ka 
lumnię i przedstawia fakt tak, że właśoiwi® 
Lowenthal chciał go nakłonić do ocenienia 
niższej fasyi młyna jako mąż zaufania, obieou- 
jąo mu, żo za to ułatwi mu iuteresa zbożowo 
i taniej mu zboża dostarczy.

Przesłuchany prokurzysta Lowenthal ni® 
dostarczył dowodu winy Ladena, a owszem 

i złagodził po części zeznania, niekorzystne dlaA  ozy pani wie co o pojedynku dem byłam nawet egoistką, w ońodziła tu zre- ( M a
między oskarżonym a d-rem Cygą ? j « t ą  w grę moja ambioya, chciałam prędzej niż j 0skarŻ0ne|0) ło żon e  w śledztwie. Żona oskar

S w. Owszem, wiem. Ale ozy ja mogę od- moje kQleźanki uzyskać patent panny na | jonego, Emma Ladenowa, przesłuchana jftk°
świadek na żądanie obrońoy dra Greka, p°"

O W. V./W32utrkU, WlBHił iAlo UZj (Hi ILLUĝ  UU“ ^
powiadać za to, że dr. Oyga, nagabywany przez ; wydaniu.
męża inmpertynenokimi listami, nazwał go szu 
ją ? Znam protokół pojedynku, a protokół ten 
stwierdza, że na moim honorze nie cięży naj­
mniejsza plama. D ra Cygę przed pojedynkiem 
widziałam może ze 4 razy i to w liczniejszem 
towarzystwie. Go się tyczy p. Haleckiego, to 
bandażował on mnie na wyraźne życzenie me­
go męża, a zresztą był ozęstym gościem u pp. i 
Domiczków. j

Opowiada dalej świadek, że Mieczkowski 
sam przed wypadkiem pokazywał jej boozne 
schodki w hotelu, te schodki, którymi mógł 
zbiec na dół krótszą drogą, nie posługująo się . 
głównymi schodami. W  końou przytacza świa­
dek, że jeszoze przed pierwszym prooesem 
ofiarowała jej krewna męża pani Kowalewska 
10.00 i zł. za odstąpienie od proo-su, a po sty­
czniowej rozprawie mąż pisał jej listy, w któ­
rych usiłował w nią wmówić, żo ons, zezna­
wała pod wpływam suggestyi i histeryi i sta­
rał się nakłonić ją do zmienienia zeznań.

Listy te odczytano & p. prokurator oznaj­
mił, że rozsz»rza przeoiw Mieczkowskiemu 
oskarżenie w kierunku nakłaniania do fałszy­
wych zeznań.

Obr. dr. Goldhammer oświadczył scepty- 
; cznie, że przeoiw temu nio nie ma. Na tem o 
godz. 4-ej rozprawę przerwano.

"Wogóle zeznania Mieczkowskie! wywoła- 
0 , ły w sali pewną sensacyę. Zeznawała spokoj­

ni” , zimno, cedząc słowo po słowie, przytem 
widocznie lu bu rc się w używaniu słów, uro- 

; bionyoh z języka, łacińskiego ja k : interpela- 
' oya, ewentualnie, skonstatować itd. Bardzo

Dr C h o m i n .  Powrócę do wypadku na ^ a s F e T w  k t ó r y ś m ą T je j  miał 5o-
u. Pani mówi. że maz oderwał nam re-  l - l  •  ’ J , J .  J i  .. , iganku. Pani mówi, że mąż oderwał pam r ę - ,puśoió ńą zarzuoonej ma Zbrodni ."Lowenthal

oe od baryery, objął panią w pół i wtedy pa­
ni mu się zupełnie poddała. Tu mi ozegoś bra­
kuje. Mnie się zdaje, że instynkt samozacho­
wawczy, który nigdy nie wygasa w ozłowie 
ku, wymagał, żeby pani w  takiej niebezpie- 

i oznej chwili ohwyoiła się kurczowo czy to na- 
powrót baryery, czy też ubrania męża Wszak 
tak np. postępuje dziecko, kiedy się je  kąpie. 
Dziecko nie wie, że woda jest płytka i że go 
nikt utopić nie chce, mimo to kurczowo ohwy- 
ta się te] osoby, która je chce w wodę za­
nurzyć.

Św . Ja tego dobrze nie pamiętam, opo­
wiedziałam tylko swoje wrażenia.

Radzoa L e k o z y ń s k i .  Może się pani 
w tył pochyliła ?

Ś w. Nie pamiętam.
Dr. C h o m i n .  Wreszoie jestto dla mnie

przysyłał dwukrotnie po jej męża.
Oskarżyciel publiczny dr. Szalay przed­

stawił sędziom przysięgłym w mowie swej, że 
czyn zarzucony Ladenowi, jakkolwiek do sku* 
tku nie przyszedł, objęty jest jednak pojęciete 
zbrodni Czyn tan nadto nietylko sam przez 
się jest karygodnym, ale w tym wypadku stał 
on się źródłem wielu pogłosek, ubliżająoyoh p- 
Szyntusikdwi, a pośrednio i rządowi. Czyn ten 
wedle zeznań świadków został kategorycznie 
stwierdzony, należy się więo słusznie kara 
oskarżonemu. Uprasza więo rzecznik państw* 
sędziów przysięgłych o jednogłośne potwier­
dzenie zadanego im pytania:

„Czy winien jest Mojżesz Laden, że chy- 
trem przedstawieniem wobec Daniela Lowen- 
thala, a więc pośrednio i webeo Frankla, że 
za 500 zł. nakłoni radzcę Szymusika do uzna­
nia ich fasyi, usiłował wprowadzić w  błądabsolutnie niezrozumiałe psychologicznie, jak !

pani po takiem zajściu, jeszcze mogła myśleć ; a to zamiarzewyrz^ zeniamu szk’0
o wspólaem pożycm z mężem. _ . id y  przeszło 300 zł.?

że ja 
że to

często powtarza zwrot „stanowczo nie"

Na tem zakończono o godzinie 91/* obra­
dy ; niezalatwionvoh 
nego pozosUło 170.

spraw z porządku dzień-

List do Redakcyi.
( W  sprawie kongrui).

W  roku 1898 podwyższono płaoę dla du­
chowieństwa, tak zwaną kongruę — równocze­
śnie z polepszeniem płacy dla urzędników. 
U rzę iJ‘icy  już oały rok pobierają podwyższenie 
i może nitzabawem o nowa prosić będą, a księ­
żom — niesyty — jeszoze asygnat dotąd nie 
doręczono. W prawdzie tu zaohi dzi ta trudność, 
że Namieitńiotwo musi sprawdzać u księży w y­
jaw dochodu czyli f*sye, ale przecież przez ca­
ły  rok było na to aż zanadto czasu, Może ni­
niejsza korespondeacya wpłynie na to, że prę­
dzej ta t»k ważna spraw*, będzie załatwiona, a 
może który z posłów ulituje się i zainterpoiuje 
dotyczącego ministra, oo za przyczyna opóź­
nienia? ' Ks. S.

Z izby sądowej*
Lwów, 24 listopada.

(Dramat małżeński).
"Wczoraj po przerwie opowiedziała pani 

Mieczkowska, że po wypadku mąż początkowo 
starał się ją przejednać, bo był w strachu, że­
by sprawa się me wydała, później jednak po­
woli się usu- ął i wreszcie zaczął już nawet

Zupełny kontrast do tego stanowiły ze­
znania je j męża, wygłoszone tonem gwałto­
wnym, namiętnym- Podczas gdy  Mieczkowska 
starała się wywrzeć na wszystkich wrażenie, 
że jest osobą delikatną, mówiła np., że n ie  ro­
zumiała wyrażeń i przezwisk w l :st»ch mą'a,
Mieczkowski z pewną lubością zdz‘e>-ał z niej 
ten nimb delikatn- ści i opowiadał o niej 
szcze óly bardzo drażliwe. I tak np. opowiadał, f mówi, że mu ten wyraz podsunęli
że kiedy ją poznał na ślubie swojej Vuzvnki i po pierwszej rozprawie,

chociaż była już zaręczoną z drem

Św . Ale niech pan uwzględni to, 
sądziłam, iż ten człowiek poprawi się, 
będzie przełomem w jego życiu.

Potem różae strony zadawały różne py­
tania tak pani Mieczkowskiej jak i oskar­
żonemu, przyozem wywiązuła się polemika 
między drem Tennerem a drem Goldhamme- 
rem o to, które z małżonków było bardz ej 
chciwe na pieniądze i u którego kwestya ma- 
teryalna odgrywała podczas sporów większą 
rolę. Potem przewodniczący wypytywał oskar­
żonego w kierunku nowego punktu aktu 
oskarżenia, t. j. namawiania do fałszywych 
zeznań.

Mieczkowski utrzymuje, że usiłował tylko 
poruszyć sumienie żony i nakłaniał tylko do 
wyjawienia prawdy.

P r z e  w. Pan pisałeś do żony: „Powiedz, 
że jesteś historyczką i cofuij swoje zeznania44- 
A  czy pan wie, oo to jest histerya ?

Oskarżony n i1 daje dokładnej odpowiedzi,
lekarze już

Obrońca żądał zaprzeczenia pytania, gdyż 
oskarżenie opiera się na zeznaniach jednego 
tylko człowieka, a w tym wypadku nawet 
niezbyt wiarogodnego.

Sędziowie przysięgli dwunastoma głosami 
zaprzeczyli pytania , więc trybunał Ladena 
uwolnił.

KRONIKA.
zamianował 

hr. Starzyń-

gospodar-

ona sama, cnociaż oyia juz zaręczoną z 
"Wawrauschem, kokietowała go tak, że narze­
czony obrażony, wyniósł się. Potem ciągle sta­
rała się z nim widywać, pisywała doń listy, 
raz sama pierwsza w sieni rzuciła się mu na 
szyję, zamawiała się do jego kawalerskiego 
mieszkania itd. Po ślubie zauważył u żony fluor 
albus, objaw, który się zdarza tylko u 
mężatek, a żona wytłómaczała mn. że jako 
panna podnieoała. się lekturą hiszpańskich ro­
mansów. W  domu żona tylko próżnowała, w y­
sypiała się po 16 godzin na dobę.

K iedy oskarżony raz ujrzał w południe 
dwie służące, wysypiające się za wzorem pani 
i oblał je  wodą, żona zrobiła mu straszną a- 
wanturę i mówiła, że obie biedaczki mało nie 
umarły. Kiedy zaozęta się jej choroba, dr. 
Mars radził, aby poddała się operacyi, i wtedy 
dopiero może być nadzieja potomstwa, ale żo­
na operaoyę odrzuciła z namowy matki, która 
jej wyperswadowała, że mąż ohce ją w  ten 
sposób zgładzić ze świata. Raz przed katedrą 
lwowską o godz. Vs12 w nooy poprzysięgli 
sobie oboje zaniechać wszelkioh sporów, mimo 
tego potem nazajutrz w rocznicę ślubu żona 
jego zamiast pójść z nim razem do teatrn, po- 
jeohała z d-rem Cygą i oficerami na wycieczkę

"Resztę rozprawy do przerwy z 'ję ły  różne 
wn’oski, między innymi wniosek dra Goldham- 
mera o naoczne zbadanie miojsoa wypadku i 
zarekwirowanie aktów sprawy, wytoczonej 
swego ozasu Mieczkowskiemu przez matkę, 
która to sprawa zakończyła «ię dla M ieczkow­
skiego zupełnie honorowo.

Po przerwie przesłuchiwano świadka dra 
Festenburga specya istę chorób kobiecyoh, u 
którego pa^i Mieczkowska leczyła się w  roku 
1895 na pewną ginekologiczną chorobę. Nie 
zauważył u niej jednak wtedy żadnych 
szczególnych oznak pod względem nerwowości
ani objawów histeryi. Przyprowadzał ją  zwykle 
mąż, ale oo do pożycia obojga nie mógł świa­
dek poczynń' żadnych spostrzeżeń.

Dr. C h o m i n  Czy pan radzoa nie zau­
ważył czego w ex!erieur pani Mieczkowskiej ? 
Może jakie pozowanie, teatralność w obejśoiu, 
mimowolną kokieteryę ?

S w, Nie.
Potem przesłuchiwano ojca Mieozkowskiej 

dra J ó z e f a  L a c e k a ,  emerytowanego radz­
cę sądowego, a obeonie adwokata w Tarno­
polu.

P r z e w. Oskarżony pozostaje z panem 
radzcą dworu w jakimś stosunku powinowactwa.

Lwów 24 listopada,
Wiadomości urzędowe. Cesarz

radzcę legacyjnego II klasy Bernarda 
skiego radzcą legaoyjnym I klasy.

Związek Spółek zarobkowych 
czych rozpoczął dzisiaj w sali ratuszowej swe dwu­
dniowe obrady z okazyi X X V  go walnego zgroma­
dzenia. Na 166 Stowarzyszeń, na zjeidzie reprezen­
towanych jest 102 Stowarzyszeń przez 98 delega­
tów. Wiceprezes Związku p, Biechoński otwierają*) 
obrady, powituł Maruzalka krajowego i delegatów 
gal. Kasy oszczę 'ności, poczem skreślił ogólnie dzia­
łalność Związku. Następnie w imieniu Reprezenta- 
cyi m. Lwowa powitał zobranych prezydent dr. Ma­
łachowski. Wybrano potem prezydyum, a mia­
nowicie : przewodniczącym wybrano p. Jana Ko­
nopkę z Jaworowa, a zastępcami: barona Włady­
sława Brunickiego z Cieszanowa i Ludwika Za­
krzewskiego z Dąbrowy, zaś sekretarzami pp. Ema­
nuela Wintera ze Skawiny i Franciszka Garczyń- 
skiego z Podhajec.

Z porządku dziennego, redaktor p. B o r n i1 
n o w i c z zdał sprawę z czynności wydziału Związ­
ku. Sprawozdanie to wykazuje za r. 1898 676 spó­
łek, z których do Związku należy 166; 353 spółek 
ma charakter wyznaniowo-żydowski i separatysty­
czny, a z pozostających 322 spółek o oharakterz® 
ogólno - obywatelskim do Związku należy 50 6%■ 
Procent pobierany w Spółkach od pożyozek nie do­
chodził nigdzie do 10°/0, zaś u Spółek, n;e należą­
cych do Związku, zaledwie połowa ich pobiera ni­
żej 10%. Różnica to bardzo znamienna.

Sprawozdanie Wydziału uchwalono przekazać 
speeyalnej komisyi do ocenienia działalnośei W y 
działu.

Następnie lustrator p. D o m a g a l s k i  zdał 
sprawę z dokonanych przez się lustracyj, a spra­
wozdania jego przekazano komisyi lustracyj n®J' 
P. Kowalewski zdał sprawę o zamknięciu rachuO'

E c w i z y ę  l o s o w a ń Listów zastawnych, Obligacyi i lo s ó w  
przeprowadzają bezpłatnie

SOKAL i LI LI EN
B o m  f e w a ik o w y  A k w a to ir
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ków i postawił wniosek o udzielenie komis/i i ow i-' po referacie ks. dra Banducokiego uchwalono do- 
zyjnej absolutoryum, co jednomyślnie uchwalono. j magać się zamykania szynków od soboty wieczora

P. dr. L e c h o w s k i  z Drohobycza przędło- ] lo niedzieli wieczora wiecznie. Myśl bardzo dobra,
żył sprawozdanie i wnioski o założeniu Banku I bo właśnie w tych dwóch dniach rre w szynkach
związkowego. j pijatyka w najlepsze a ludzie trwonią zarobek.

Subskrypcya ze strony stowarzyszeń na kapi - jj Nowa fund&cysi. Zm»rły b. r. w Hietzing, pod 
tał zakładowy tego Banku dała wynik wcale po Wir.dniem, ok, urzędnik Jan Jegerek zapisał cały 
myćlny. Statut Banku związkowego daje stowaizy ■ swój majątek, około 40.000 zł. w papierach, na 
szen’om prawo wj boru połowy czlonsów Bady nad i styi endya dla uczniów szkół ludowych, średnica i 
zorczej Banku., w razie rozebrania jednej czwartej j wyiizych, pochodzących z Kęt, pow. bialskiego w 
części kapitału zakładowego, więc 250.000 koror j Galicy i. Stypenclya mają wynosić od 15 do 200 zł. 
Stowarzyszenia jednak w trafnem pojęc.u własnego j robinie. Luratovein fandacyi, obciążonej na razie 
interesu, w dwójnasób przekroczyły tę kwotę. Pod dożywociem pozostałej krewnej testatora, mianowa- 
pisafo dotychczas 126 stowarzyszeń sumę 514.400 ; ny został sądownie dr. Józef Ziprar, adwokat wio- 
koron. Mniej za to odpowiedziała suDskrypcya pry-1 doński, a oprócz tego gal. Wydział krajowy zajmie 
walna — wynosi ona bowiem dotąd tylko 238.400 się tą sprawą. Śp. Jegerek był rodem z Kęt.
koron. Razem przeto est dotąd zapisanych 752.800 j Bsnkri-OtME. Sąd obwodowy w Stanisławowie
koron, a brakuje do kapitału, z którym według sta-S otworzył konkurs do majątku Eliasza Zabiera i Paji
tutu Bank może wejść w życie, 247.200 koron. 
W  czasach normalnych ni* przedstawiało Dy to ża 
dnej trudności —  i czy to subsurypcyą prywatną 
czy układem z jaką instytucją publiczną możnaby 
z łatwością i w krótmm czasie kapitał ten uzupeł­
nić. W  obecnej jednak finansowej sytuaeyi i przy

Zahler, handlarzy towarów bławatnych w Star-isla- 
wowie, a sąd krajowy w Krakowie do majątku 
Cbainił) Tiulowitza, właściciela handlu towarów ko­
rzennych w Podgórzu.

Oświetlenie elektryczne Warszawy. Dwa pro­
jekty oświetlenia Warszawy elektrycznością złożono

nieuniknionej depresyi, tegoiocznemi wypadkami j władzy wyższej. Mian- wicie inżynier Lindley chce 
spowodowanej, ma się do walcz nia z cliwilowemi ] kosztem 3 miUonow rubii oświetlić najpierw 1/6 
trudnościami, które sprawę tę narażają na zwłokę —  j część miasta, a potem stopniowo rozszerzać oświe 
cnociaż jest nadzieja, że i okonane zostaną, zwła tlenie i na inne dzielnice. Drugi projekt, według 
szcza, że jeszcze 40 związkowych stowarzyszeń nie nórego mia3to ma być oświetlone kosztem sumy 
złożyło deklaracyi przystąpienia do Banku Z wiązko- 1 9 m .onów rubli, łącznie z zaprowadzeniem kolei 
wego. j elektrycznej, przedstawiło władzy Towarzystwo ka-

Beferent wniósł, aby zgrumw-dsenie zażądało ńtalistów miejscowych, zawiązane pod firma: „Siła 
jak najspiesimiejszego wprowadzenia w życie Banku i Światło11. Do spółki należą pp.: Kowalski, L 
związkowego, aby zawezwało Towarzystwa związ i W ror,nowskl, ks. Czetwertyński junior), ks. Ba­
kowe, kióre jeszcze nie nadesłały subskrypcji, o , dziwił, J. Piroman, Er. Górski, A/lam br. Zamoy- 
uczynienie tego jak najrychlej; wreszcie, że gdyby j ski, M. Spokorny, Mańicowski i ks, Michał "Woio- 
prywatna subskrypcya nie dopisała, delegaci W y - ; nieci i.
działowi Związku otrzymują upoważnienie de zało- i Pomnik TOWOlucyi W Paryżu, o którego od- 
żenia syndykatu prywatnego lub też syndykatu - słouieciu w ubiegłą niedzielę donieśliśmy już, jest 
przy pomocy finansowej jakiej poważnej instytucyi j  niesłychanie komiczny. Przedstawia on dwa lwy
krajowej lub pozakrajowej. ciągnące wóz czteiokołowy. Na wozie widnieje pie-

Wnioski p. Lechowskiego odesłano do o3obnej ; destał, na piedestale kula ziemska, na kuli ziem- 
komisyi. t skiej ponag rzeczypospolitej, wysoki na 4 ‘/2 metra.

Radzca B an d r o w 8 ki referował następnie j przypominający nieco rysami twarzy i postawą 
sprawę reformy ustawy o stowarzyszeniach zarobko- j killas A.ene Naokoło wozu stoją figury symboli- 
wych i gospodarczych. Referentowi wyrażono p o -; ozne, przedsta wiające: Spiaw.edhwośó, Dostatek,
dziękowanie gorące zh  żmudną w tej mierze pracę, j Pracę No, lwach, niby kierując niemi, siedzi ge- 
a wnioski jego przekazano komLyi, do której wy- j ninsz rzecz/pospolitej. Słowem grupa nieskończenie 
brsj -'..zostali pp.: dr. Adamski, dr. Winter, dr jkomplikocona
Jak , hj, dr. Bałabac, dr. ELrlich, Madeyski j Zmarli, We Lwowie Ludwik Kownacki, oby-
i Bryty**, j w&tel ziemski, lat 71. Elżbieta z Hausnerów Krat-

Następnib”^ -e dr. L e c h o w s k i ,  referował - terowa, wdowa po adwokacie krajowym, lat 64. 
o podwyższenie stopy p> jwłntowej i wn;óał: 1) z po- j Sfan powietrzu T. o g, 7 r«no *j-3, w poł.
woda niepewnej sytuanyi finansowej polsca ŝ ę sto-j 4 R Bar 766 Spada. Deszcz, 
warzyszeniom należytą oględność w zawieraniu nu Egoista.
wyefc i nteresów tak w p źyczaach jak i w roeskon-1 — No, żono, zabezpieczyłem swe życie na wy
cie weksl ; 2) Stowarzyszenia -.wiązkowe powinny , padek śmierci. ,
trzymać się zasady, że nie nałoży podnosić etepy - — Ty zawsze tylko o sobie myślisz,
procentowej od swoich wkładek, dopóki nie zostaną j Na raucie.
zmuszone dc tego stosunkami lokainemi; 3) Stówa- i — Konsyliarzu, czy ostrygi sa zdrowe ?
rzyszenia no z inny trzymać się zasady, że różnice 
między procentem płaconym od obcych kapitałów, j 
do obrotu uzyskanych, a pobieranym od członków, ; 
aie powinna przekraczać 2°/0, 
pobierann piocentu całorocznego z góry, uwzglę- Gustawa Sylvaino i Lnfi.cika Artus, tłómaczył Ja- 
dniano to i płacącym procent za cały rok przyzna- ; rosław Pieniążek. W  sobotę po południu „Tamten1*, 
wano pewne ulgi. ! sztuka w 5 aktach Józefa Maskoffa, wieczorem „Nie-

Wnioski odesłano do komisyi specyalaej. toperz1*, opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa,
Po cym referacie zarządzono kil kuna storni- występ Józefy Askanassy. W  niedzielę po południu 

nutową przerwę.
tal Towarzystwo ochrony zwierząt zawia- 

dauua nas że na jego prośbę uznała Dyrekcya po 
licy’ po zasiągnięciu op;nii kompetentnej władzy 
karmienie koni bez zdejmowania wędzideł, jak to

trawdopodubnie, nie leczyiem jeszcze żadnej.

R&pertdar teptru hr. Skarbka: Dziś w pi ^ok 
yreszcie 4) by przy ; „Damski sokwaotrator**, krotochwila w 3 aktach

rannem wykonaniu utrzyma się znów jakiś czas 
stale na repe/tiarzn teatru lwowskiego

Fr. Neuhauser,

Część
Wiedeń, 22 listopada.

(Z ) Wszystkie giełdy niemieckie były dziś 
zamknięte z p o w o f i  uroczy stegc- święta pro- 
testanck.ego, Brakło zatem spekulantom na-

Z  kolei przystąpiono do porządku dzien­
nego t. j. do przedłoteń w sprawie ugody 
węgierskiej. Piorwszj głos zabrał dla dokoń­
czenia wozoraj wieozerem zaozętej mowy 
poseł K e f t “ n,  który przedewszystkiem 
dla ciągłości —  jak się wyraził — powtórzył 
wczorajsze swoje wywody, a potem ostro kry­
tyków? ł postępowanie austrya ckiej deputaoyi 
kwotowej. Dla Austryi — raów;ł  — lepiejby 
było, gdyby deput&cya austryacka Lyła p&zo-

szyrn wskazówek z Berlinc, któremi. oni za- :  stała na pierwmnem swe ni scanowiEku, 
zwyozaj lubią się kierować. Lokalne zaś wa- i Przez jego zmianę bowiem punkt ciężko- 
runk były tego rodzaju że nie można się by- j ści rokowań • został przeniesiony do Węgmr. 
ło puścić na niopjwne flukta soekulacyi zw yż-j Wszakże podwyższenie kwoty ze strony W ę- 
kowej Wołano więc nic n±e robić, tern bar-1 g er miało być rekompensatą za rozmaite 
dzo j, że miesięczna prolongata zobowiązań za- { korzyści, przyznane im w innych przedłoże- 
powiada się dosyć trudno. Za gotówkę w e- j niuoh. Mówoa wobec tego sądzi, że to przed- 
skouoi® prywatnym żądano 6'/b do 7%) a za * łożenie w niniejszej Izbie nie znajdzie przy 
nrolongowanie zaliczek udzielonych na zastaw j chyluego przyjęcia. Kwota — zdaniem p. Ka 
fikcyjnie kupionych walorów, zwłaszcza żela- \ ftana — powinna być wrmierzona wedle licz 
znyeh, żądano również nieproporcjonalnie wy- j by ludności, nie wedle podatków państwowych, 
sokich opłat- W obec lego w*eln spekulantów j powinna być zatem dla W ęgier znacznie wyż- 
rozwikłsło dmś ewe zobowiązania, co obniżyło ' szą, niż ją oznaczono
kurs znacznej liczby walorów przemysłowych 
i bankowych. Po raz pierwszy wprowadzono j 
dziś do handlu na gieł Jzie nowe akcye Towa-1 
rzysewa, które objęło ruch na liniao> w iedeń-] 
skiego tramwaju (Bau- uad Betriebjgoseil- ‘ 
schuf u). Są dwie karegorye tych akcyi, t j. li­
tera A. litera B., gdyż nie w jednakowej 
mierze partycypują obie w dochodach tramwa­
jowych, Akcye i :tera A- wprowadzono na gieł- i 
dę po kurcie 219, a zamknięto je kursem

(aodz. 2 — p. Kaftar mówi dalej.

Wojna w Afryce.
Capstaat 24 listopada. Angielskie oddziały 

rekognoseyjue urządziły dnia 16 b. m. wycie 
czke z Kirrberley, zostsły jednak p^zez Boe- 
rów od parne Blokada Kimberiey trwa da lei 

Herschel 24 listopada. Ls.dygrey opuszozo-
ne zostało przez angielskich mieszkańców i 

22/ %  źaś"a*kcye Tifc. “ B ^ w ^ r^  idzono p T  i“u r - . zrajduje się już w rękach Boerów orańskich. 
sie 213, a za^Ł ięto je  kursem 216Va. - .  L  chwda spodzmwa^ się także wkrocze- 
Wszystkie transakcje dokonane w  tych atcyaoh, i nia „  E ersc el.
dla których utwoizyła się osob [a kulisa, obej- i turban 24 listopada. Eoerowie rozpoczęli
mowałv dziś około 2.000 sztuk. Stare Akcye 
tram w ej u wiedeńskiego, które do grudnia m o ­
żna wymieniać na nowe, notowane będą, na 
giełdzie j jszoze przez dwa tygodnie, ale nie 
można już w nich robić tr&usa’ oyi termino

ostrzeliwanie angielskiego obozu nad rzeką 
M ooi. granaty ich jedne k nie uczyniły żadnej 
szkody.

Londyn 24 listopada. Pod datą 20 b. m 
donoszą z Mafekiugu, że w mieście panuje

L w ó w  24 listopad*. (Z izby handlowej).
A k  iye za u  tukę: Kole,, gal. Karola Ludwina 200 

zł. m. k. 2t0'20 dc 212L0 Kolej uwowsko- Czert.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 281 00 do 28* 00. banku hipotecznego po 
20C zł. w. a. 868.— do 378'—. Akcye garbarni w Rzeszo­
wie Fo 200 zł. w. a. —■■— do — Iow.  budowy wa­
gonów w Sanoka 24G ■ -  d 253'—. Banku dla handlu i 
przemysłu po 200 zł 190-00 do 195‘00

Łifeay z n s ta w n  , za 100 złr. Banau hipot. galic. 
6 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109'00 do 109'70 
4 i pół picc. los. w 50 lal 98'0O io 98-70, 4 proc- los. 
w 60 lat 93 00 do 3 70 Banku kraj. 4 i pól proc los w 
61 lat 99.0 i do 99'70. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
9ó'5G do 90-20. — Iow. kred. gal. ziemskie * proc. (I em* 
zya) 94 50 do 95-20, 4 p.oc. los w 41 i pół latacl 94'SO 
do 9i'20, 4 proc. los w 56 Lit 92.00 do 92.70,

O b l ig i  za 100 zł., Gal. iund. propina<'yjnego4prc. 
90 20 do 9ó'90. Bukowińskiego fund. giupin. 5 proc 101 50 
do —1—. Kom. Banku Kraj. 5 proc. (II emisy 1 101'50 do 
000-00. Kolejowe lokalne banku kraj-wego 4 procentowo 
po 200 koron 95 00 dc Ó5'70 Pożyczki kra,. 6 proc. 103'00 
do — —. 4 proc. z 1893 r. 94.fa0 do 95 20, 4 proc. po 200 
koron z 1S98 roki 92 30 do 9EO0

l l o n e t y .  Duka.1 ces_rski 5'67 do 5'77. Napoleon- 
dor 9 56 do 9’65. Rubel rosyjsk papie: o w; 127,50 do 
128 50. 100 marek niemieckieh 58-80 do 69'2a.

wyoh, tylko za gotówk —  S mkurenoya hut 1 11 ^ k a ń cy  cierpią dotkliwie z powodu
węgierskioh w ELernadthalu zaczyna nizeoież brak”  wody . . .  ucru™
wydawać dobre ow-ce. Oto kartel żelążiy za- , W »óług doniesienia , Biura Routera 2000 
mierzą obniżyć o tit ot. do 1 zł. na oentnarze A ngl»koy pod dowództwem jenerała Batona 
cenę żelaznych dzwigtol-óv  do budowli, gdyż Q ,d ri:eką Mooi a 20OC pod dowództwem
wobeo tego, że huty węgierskie ofiarrją je Hb yardfc koło Estoourt. Obydwa te korpusy 
znacznie taniej niż kartel austryacki, zyskują zatem odoi“ve z stały od reszjy wojsk, 
one tutaj coraz większy odbyt. f i  , ^  W a d a .  Pułtowm h ^ m g a te  za-

O s t e e  n o t o w ś ^  : atakował pod A^ukadd 2500 derwiszów, rozpu-
Kredyty austr. 371*50.; węgierskie 3 7 4 .- ,  wh, t y c z e m  4 0 ' derwiszów zcscało zabi- 

Auglobanho. 149*50, Uniony 808*50, Baniverei cycaJ ze strony egipskiej b\ ło 3 ranni-h.
ny 27175, LLinderhanki 236'— , Ludwiki 210*60, 
Jźeraicwieokie 28* 75, Elbethaie 249 60 Renta 

panierow* 99 60, srebrra 99*35 ausfiryacia 
złfit* 116 65, austr.. renta wal. kor, 99*86 wę-

Londyn 24 listopada. Rozkaz do armii za­
rządza m obilizację dalsrych 8 batalionów mi- 
licyi.

i Londyn 24 listopada Dzienniki wieczorne
gieiskt złota 116 65, węgierska renta wil, m  gonbszą « ^ s t e i  Maritzburg pod data 23 bm.: 
9516 dukat 6*69 20 frahkó- k i 9*57 V,, marki Jenera* Hildyard zaatahowa prz-d południem 

r soje i ffli/ s , Estcourt, walka do tej chwili jeszcze się me
* *’ skończyła.

j „Biuro Reutera** donosi z Oranje- Riyer
5ł pod datą wczorajszą : „Oddziały angielskie w p .1-

Kliactfift 24 listopad!,. (GLeide towarowr). 
Oukier surowy (spokojnie) 32*— . Nafta gc.- 
lioyjske (silna) 42 375. Spirytus niezmieniony 
19 69.

St»riE6s 24 listopada. lyl&iAjtinęeie giełdy). 
BsfdJcBOty fcSsŁryaskie 16b45. Spirytus 47*80.

Par^s 24 listopada (Aamanięoie giełdy). 
Ikreypróoentpwa rent* 100*37. Mąka („Fleur 
d.e Baris') 24 — .

FranfefurJ 24 ustopada (^ozerajsza g iuda 
wieczorna ijLreuyty austryaokie 221*80; kolej 
państwem* 140 29: alpiny 000*00, d*noonto
191*30; laura, 252 60.

ysiedea 24 listopada. (Giełda zbożosa). 
Bsnemca na wiosnę 8*17—8*18; żyto na wio­
snę 6 78 6 79 ; kukuruuZL nr listopad 0 00— 
0U). na maj-ozerwiao 5*20—5*21; cwies na 
wiosnę 6 38—5*39 ; rzepak na styczeń-luty 
00*00— 00*00, na sierpień-wrzesień I I  35— 11*95, 
oisj rzepakowy ca styozeń-kw. 32*‘/#— 33*‘/#. 
Tendencya: słaba. P ogoda: wiatr.

SaOsjiesLS 24 listopada. (Giełd* zbożo­
wa.). Pafcoiaoit na kwioeiań 8*01— 8*02; nu 
wrzesień 8*10—8*12; żyto na kwiecień 6*43— 
b49; owies na kwiecień 5*07— 5 08, tukurudza 
na mąj 4 93—4 94, rzepa* na sierpie). 11*76— 
1185. Oferty na pszenicę mierne. Ohęćjjku- 
pna słaba. Tendencya : spokojna, Pogoda po­
chmurno.

RUGłł POCfy@OW KOLElOWYCH
obffe.ązujący s dniem 1 naajr 1889 roku 

(Czas średłiowo-enropejsh*).
-Peyą*

petp. OMb.
pmych. o

Do Lwc M * : !
1210 a

„Eircyk w zalotach**, zakończy „Diużba**, wieczo­
rem Bcccacio**.

Budapeszt 24 listopada. "W sejmie węgier­
skim Kossuth wniósł, aby sprawozdanie depu­
taoyi kwotowej przekazano sefco-i, a nie ko­
misyi finansowe^. Prezydent min. j t Tów Szell 
sprzeciwił się temu wnioskowi wśród g  wał to

czyły pod Belmant z Boersmi. Ogień A ngli­
ków był wyśmienitym; piechot# zgięła w pierw- 
szem natarciu z nejezonemi bagnetami pagó­
rek, obsadzony przez Boerów i' wypędziła ich 
ze stan owi sk“ .

Ofiuyalnie donoszą: Jenerał Mothuen tele-

3-05 j 

3-30

jteratura i sztuka. !
, , , _ , , + 7  teatru. Słynna operetka Jana Straussa}

bardz często lwowscy dorożkarze praktykują, za * nie jest rcale nowością dla nasze* nu-
dręczenia zwierząt i ze wydała w tym cela stoso- blic^aości, a jednak wczorajsze przedstawienie tego 
wne polecenia. Wydział uprasza więc swoich człon- ^„„dzieła w swoim rodzaju zapełniło salę leatru 
■ków, by na powyź ze przekroczenia zwracali uwagę Skarbko-skiego po brzegi, jak się dzieje zazwyu/.aj , 
i przer zawiadomię i.e policjanta lub doniesienie do tylko Da premierach. Widocznie pier rJzy wystę,. 
policyi, ułatwili ukari nie w.nnego. panny Józefy Askenassy, Lwowianki, obudził wśród j

Wypadek kolejowy. Stanisławowska Dytekcya naszej publiczności pewne zaciekawienie i przyczy- 
kolei państwowych komunikuje' nam: „Wczorajszy ń 1* się tem samem do kasowego powodzenia wczo- 
pociąg towarowy nr 377, odchodzący ze Stsmisła- rajezego wieczoru. Sądząc po oklaskach, jalimi da- 
wrwa ku Czerniowcom wieczorem o godz. fltjfe wjT- rzono artystkę przyznajemy jej także eukces arty- 
jechai ze stary i pomimo iż dlań zwrotnica nie była styczny, jakkolwiek z trudnością przyszłoby nem 
jeszcze ustawioną, a sygnał wyjazdowy wskazywał zgodzić się w całości na wykonanie partyi Adeli 
wzbroniony wyjazd i pomimo, że ze strony perso- pod względem- wokalnym i scenicznym. Panna 
nalu stacyjnego dawr.no sygnały zatrzymania. Jadąc Aakenasoy posiada niewątpliwie ładny i dość wiel- i 
zamiaft głównym torem, pobocznym ślepym, pociąg K głos, lecz szkoła, a być może, liczno szk< ły, 
ten rozwalił ziemny stożek, zamykający tor, przy które on przechodził, obeszły się z nim widocznie !
czem lokomotywa wykoleiła się i zarówno ona, jak bez litości. Skutkiem tego nie ma obawie jednego j 
sześć wagonów towarowych zostały nieznacznie tonu. któryby był nr.leżycie ustawionym, wszystko 
uszkodzone. Z per3onalu niat nie poniósł szwanku, sio chwieje, toe.noluje i szwankuje, a nawet często- 
Na ruch pociągów wypadek te i pozostał bez wj ły- kroć intonacja, chociaż właścicielka tego głosu na 
wn. Winę ponosi kilka osób. Ssukieicicz'1 ■ vskróś inteli -entna i muzykalna, posiada zapewne

WiBc rękodzielników słowiańskich W  Kra- słuch bardzo subtelny. Owa nieumiejętność w te- 
kowie na odbytem onegdaj zeb aniu, w myśl po- ehidoznem opanowaniu głosu nie pozwala więc pan- 
przednio już zapadłej uchwały, wybrano deputacyę, nto Askenassy podawać słuchaczowi frazesów zao- 
która pujedzie do Prag: i purozomie się w sprawie krąglonych w epoaób muzykalny, logiczny i pię- 
zwołania do stolicy Gzech w.eca słowiańskich rę- j  kny. a wszelkie choćhy najpiękniej wykonane stac- 
kodzielników i przemysłowców. Do deputacyi tej ca ta i apjrożnisjsze efekta koloratury nie mogą nam 
należą pp.: Piotr Koeohudzki, Kornecki, Kram; r- , dać zadowolenia artystycznego wobeo wadliwej
czyk, Mikołajski, Tomaszewski i Kuczyński i niejednolitej emisyi tego głosu. Jako aktorka wy-

Oświadczeriie PunLcyonaryusz akcyzy miej- kazała panie A ikenussy wielo zdolności, a przede-
skiej p. Schre-mer, pr*si nar o stwieidzemo, że nie wszystbi^ro wisie temperamentu i odegrała niektóre 
udzielał nam informacji do artykułu, umieszczonego sceny z humorem, a nawet z finezyą rzadką u arty- 
w swrim czaśie w Prgeglądsie o funduszu ziiOpa- stek stawiających pierwsze kroki na scenie. Szko- 
trzenia, urzędników i sług administracji dochodów da, że owa fiuezya nieraz zbyt silnie zabarwiona 
niesiałych. Życzeniu temu czynimy zadość tem była afektacyą i przesadą, a ruohy — choćby na 
śmi-lej i chętriej, że artykuł ó ? napisaliśmy na wet w operetce, nieraz zbyt swobodne, jak n. p. 
podstawie informacyj radzcy Magistratu, p. Lukasa, w drugim akno podczas produkcyj choreogiafi- 
który nam ich udzielił na naszą prośuę gdyż pra- eznych wykonanych przez lwowski corps de balet 
gnęliśmy wyjaśnić sprawę tego funduszu, komonto- , --  robiły raczej wn-Zenie śmiałości, jak rutyny ace- 
waną przez jedno z pism lwowskich w spo-iób wiel niczn.ej. Z tem wazystkiem, z każdej niemal sceny 
Ct niepokojący całe miasto. Wyrnzić t : musimy je- . przebijał się prawdziwy talent operetkowy u panDy 
dnab zdziwienie, że Magistrat, nie zasięgnąwszy Askenassy, który przy d.«lfizej pracy może wydać 
u nas informacy', wdrożył śledztwo dyscyplinarne z czasem świetny rezultat
przeciw temu Diednemu człowiekowi, obarczonemu Przeważna część ról pozostała w dawniejszej
rodziną, i przeniósł go na inny posterunek, gdzie obsadź.e, nia mamv przeto zamiaru wdawać się 
mniejsze m i dochody, mimo, że człowiek ten jost w ocenę poszczególnych kreacyj, zaznaczamy tylko, 
nam zreortą nieznany, dziś bowiem dopiero po raz ź« panna B husHÓwna w roli Bnzalindy była za- 
pierwszy w życiu zobaczyliśmy g0, gdy się zjawił chwyoa-ącą i zbie-ała oklaski zasłużone, a na nzna- j 
w naszej Redakcyi i swą niedolę opowiedział. 1 e- nie zasługują również wykonawcy większych par- 1 
steśray pewni, Że stało się to bez w«dzy p. prozy- tyj parsowie: Bogucki (Eisenstein oełen humoru),
denta miasta i że on, tak zawsze szlachetny, me- Myszkowski (dyrektor w-ęzienia), KlGzeweki, Ki- 
zwłuczni* poleci powetować krzywdę, jakiej doznał czman i Lelewicz (znaKorrdty Pronch). P. Malawski, 
ten funkcyónaryusz gminy. i jak na bonvivanta i lwa salonowego, znającego

UcztC pożegnalna. W  Sali baukietewoj hotolu I w lot podbić serce Ro/alindy, był. za mało elegan- 
Stadtmiillera, bogato przystrojonej kwiatami, ze- ckim, a zanadto rubasznym, odśpiewał jednak swą 
biało się wczoraj o 8 mej wieczorem grono urzę- partyę b.-z zarzutu. Rolę księcia Golssco śpiewała 
dników kolejowych z wszystkich działów służby, po raz pimwszy i z powodzeniom panna Miłowska 
ażeby bankietem pożegnalnym uczcić nadinspektora , i odznaczyła się grą pełną dystynkcji. Ustępy pro- 
p. Gustawa Geyera, naczelnika tutejszej sekcji , zy były doskonale wypowiedziane, natomiast część 
KOHJerwacy:' który zastał powołany ns zastępcę wokalna wyjdzie jeszcze lepiej przy zupełnem po- 
dyrekto a technicznego w Stamsławcwie. Z grom a - , zbyciu się niepotrzebnej tremy, wówczas bowiem 
dziło się uczestników tylu, ilu sala pomieścić mo- ; piosnka „ohacun a son gońt“ imbierze więcej hu-
rła ; było 66, a byłoby ich w dwójnasób tyle, gdy- j mo-u. W  całości książę Golescc przedstawił się
by sala była większa. Daje to miarę ogólnej sym- i nam bardzo sympatycznie, a wygadał czarująco.
} atyi. jaką zjednał sobie p. Geyer. Nastrój był bar- j Chóry orkiestra pod batutą p. Słomkowskie- 
di:o t^rdeczny. Szereg przemówień rozpoczął p. radzca ge trzyn ały się dobrze, a reżyserya spełniła rć- 
dworu Wierzbicki, który wznió dszy toasty na cześć wnież starannie swe zadanie, byłoby t'lko do ży-
Cesarza i ministra kolei, w gorących słowach pod- czenia, aby cały akt 2-gi był w nieco szybszem
xl isł zaiety solenizanta, żal, że Lwów opuszcza tempie odegrany, co się tyczy naturalnie ustępów 
i *,/ozenie pomyślności w dalszej jego pracy, Zaba- prozy. Inaczej nie doznamy wrażenia, że jesteśmy 
Wi oonoeza trwała do północy. na wesołej orgii półświatka, zgromadzonego u kwięcie

Spoczynek niedzielny dla szynków. Onegdaj Golesco. Tańce w drugiej odsłonie podobały się 
w Kri kowie odbyło się zgromadzenie Stowarzyszę- bardzo a ich wykonawcy zasługują na uznanie, 
nia.katolicko narodowego, na którem między innemi i Należy przypuścić, *e ,,Nietoperz1* w tak sta­

wnych okrzyków ze strony skrajnej ławicy, gjafuje, że koło Belmont Anglicy odnieśli zu- 
Szell zezna.izył, że podwyższenie kwoty za pełne zwycięstwo nad Boeram^ i zabrali zna 
stron*" W  g.er jest] zupełnie normalne, z wy- czną zdobycz. Anglicy stracili 58 zabitych i 
jątberu cyfry ^ / 0) na którą jednak W ęgry . mają 'łg ?  rannych 18 zaś żołnierzy brakuje, 
zgodziły się w interesie pokr ju.. 1 ^ * *w™ MiaBWM,l,,IIIBI,,,IWWiiWI,,,*wl,*IBIglllBMilM j

W  k ńou w n yśl żadania Szella uot j HOTEL EuBUHEJSKI
louo przakajftć sprawę koulisyi finansowej. Ko- A L B E R T  8 Z I O W E O N
onisya obradować będzie nad te on sprawozda- = i,wów — Plac Maryacki.
niem w poniedziałek. Ne poniedziałkowem po- ] Przyje.-.hah dnia 24 listopaox M. Kotarski z 
siedzeniu srjuau węgierskiego odbędą się wy- Krakowa. T. Pielecki z Kut. B. Jocz z Krzywego, 
bory do delegaci i. W Potocki z Liioanowy. E. Winter z Mszany dol-

Paryż 24 listopada. Izba deputowanych nej. L_ Holzmann z Sillein. Dr. A. Jahl z Jafiosła- 
p r z y j w  tr&kci* obrad nad prelitninaizero. w ja Jabłoń8l<i z Liska. Dr. W . Lechowski
ministerstwa handlu wni-sek o utworzenie rzą- z Dtoh0bycza. E. W isior z Załoziec. K. Aoraha-

!■»
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1 * 0

5-15
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do w. go biura pracy.
Frankfurt 24 listopada. Zbankrutowała tu . 

firma tytoniowa Konigroergera, wykazując oko- ] 
ło 2 miliony marek paaśywow.

w,adtii 24 listopada Austrynoha dopnta- | 
oy?. kwotowa przyięł* na posiedzeniu wozoraj- j 
srern sprawozdanie komiryi siadiniu o stanie

mowicz z 'Wrześniowa,, G. Lange z Hamburga.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarniu : 

Lwów —  ulica Trzeciego Maja. !
Przyjechali dnia 23 listopada. S, Sękowski 

. . z  "Woyslowia. Er. O. Ponińska z Wołynia. Hi J. !
rokowań n deputaoyą węgierską Sprawozdanie Bad,.-ni 2 Poasutki Hr. J. Zborowski z Tarnowa, 
deputa, yi kwotowej z -tanie niebawem przed- g r> s.Zborowaiu z Kołaczyc- Z. Lesne.icb z Po- j 
łożon? Rudzie państwa. _ dola ros. O. Sm-eker z Manbeim. S. Jędrzejowicz '

> b leń 24 listopada. Cr arz udział wczo- 2 Jasionki. Dr. S. Lauterstoin z Czemiowiec. B. 
raj ogólrnoh audyencyj- Oprócz ^prezydyum Scbapira i B, Hauslicb z Wiednia. E. Olszewski 
Izby posłów pr/yjęoi zosteL n iędzy innymi ; z Bubia. M. Schmeja z Biały. H.Peuereisen z K o- j 
wdowa po byłym  ministrze n Helena Rittne- . nigBbatta. Dr. A Krzyżanowski z Krakowa. Dr. R. j 
rowa, prezydent wyższngcf sądu krajowego w : Aćamuwski z Jasła. J. Stojowski z Laszek. D. j 
Krakowie Czysozan i n o ro  zamianowany Lóffler z Sambora. J. Miksiewicz z Petersburga, b. 
członek Izby panów Tad=U’ z hr. Dziedu szycki. . p am z Londynu.

lł-GS l

Tryast 24 listopada. Cuory na dżumę ma­
rynarz okrętu „Berenioe“ umarł w drodzi 
z Pcrtopraya do Gibraltaru Reszta załogi 
zdrowa.

Berlin 24 listopada- Dzfonniki nazywają 
kolportowaną tu wieść o zaarasztowaniu rosyj­
skiego ministra finansów ~ fifctcgc — bajką, 
W edług wiadomości z Petersburga zosiało wy­
dawnictwo dzienr ika Busskij Trud, zawieszone; 
raz na zawsze.

HOTEL FRANCUSKI
Lwów —  Ludwika 8tadjnuUb, a. 

Przyjechali dnir 23 lijtopada. Hr, Kozicbrodz- 
ki z Wołynia. B. Mazurkiewicz z Krechowa. P. 
Ławrońska z Orzechowa. P. Kaczmarski i W . Kor­
necki z Krakowa, Dr. Marynowski z Birczy. E. 
Krop, wr inkę z Kutysk. P. Waligórski z Kożniato- 
wa Z Gutterer z Ostrowa. J. We ner z Solny. A. 
Mayer z Berna. P. Torska z cóikami z Dunaj owa

8*3

P. Kożmińsry z Kc rnalewic.

N .  A  o  i D s - s i  2 K  N a 'ja .
Rada państwa.

Wiedeń 24 listopada. Ne porządku dcisiej- j
szego posiedzenia Izby posłów, które się r o s - !   _
poczęło o g dżinie 12, poseł dr. R * s z k o w > '  D r .  Zii6 I>O I7i Ł c ń k O
s k i  postawi! wniosek, aby sprawę unormowa- b ay-ektor szpitala w Husiatyme długoletni :elundaryu8z 
nia noszenia tytułu „inżyniera** przekazać oso- na- Oddziale chi urgicznym w szpitalu , powszechnym mie- 
i • i • • n i , i i. _ szka ■'beeme przy ul Koperniaa 1 16 i ordynuje wbnei komisyi z 24 członków, k ^ r ą ^ y b r a c  na- .ol,acb cm - | icząch od godz 3 5 Jopołuónm.
leży z tem poleceniem, aby wn.oski w  tej spra- 1  
wie przedłożyła już na najbliższeru poeie- i 
dzeniu- ]

Wniosek ten pvzyjętn. i
Posef G r e g x postawił dwie interpelaoye 

w języku czeskim, i-dną do ministra oświaty,

is#
a-os!

w cho-

hantor wymiany
c. k. uprz galicyjskiego

Banku łnpoteeznego
drugą do nTnist a obrony V aiowej. Jednakże k u p u j e  i  s p r z e d a je

wszelkie papiery w*rtosdowenie położyli na stawianiu interpelaoyi, lecz na | I U lO I lG iy
rai” e niemal wyłąoznie na prze w j akty ih m0'  - ponajdokładr^jszym kursie dziennym'! nie licząc
wach s

I tak przed, przystąpieniem do porządku \ 
dzień ego, zabrać głos ooseł B r z o r a d  i do­
wodził, że we wczorajŁzesn głosowaniu nad 
wnioskiem Doleżala zaszła pomyłta. Mianowi­
cie prezydent ogłosił, że nag'osć wn .ooku od­
rzucone l i i  głosami przeciw 94. Tyraczavem tak 
nie było. Wniosek ten bowiem wprawdzie nie 
uzyskał uk^alifikowaue; większośoi, koniecznej 
do j “go przyjęć-c., ieoa głosowała za nitn zwy­
kła większość posłów, a tylko przea pon'„ .kę 
sekretarzy wykaai.no mylne cyfry. Mówca wo­
bec tego pro-i przew dnioząoego, aby rzecz tę 
zbtdał i ®wentualnie wynik głosow°nia po­
prawi!.

P r e z y d e n t  odpowiedział na to, że w 
wymkn głosowania nio zmienić nie może, je ­
dnakże pr sekona się j ik się rzeoz miału i pry- , 
watnie di wyjaśnienie p. Brzom dowi

żadnej prowmyi.

Założony w roku 1853.
DOM BANKOW"X i BLJSTOR WY.MIANT

pod firmą:

AUGUST SCHELLnNBERG i SYN
we I  wowii- ul. .Karola Ludwika 1.

kmnfie i sprzedi^e wszelkie papiery -rartjściowe i 
polec- do ciągnienia 1 giadnia br.

P r t  m e « ś y
na cale i połówki losów państw, z roku ,864go po 

zlr. 5 za cale po złr. 8 60 za połówki. 
G łó w n a  w y g r a n a  z l r .  1 5 0 .0 0 0 .

a względnie Dołowa.
Wydawnictwu gazety losowań „Kadzieja**. Pre­

numerata roczna zł. 1-70 we Lw< .e, zi 1*80 n» 
prowincy_

m mam aa—  .  _ i b

Skolego, Stryja, K a łu s*  I B#ryihw l».
Cierniowiec (Bnkar««rta) i St^iH aw owa.

I Krakowa (Berlina, Wrooławła, Włednia, Oćwięcima).\ Podwołoczyak, Grtymałowa, Kaaawy, Tarnopola, 
na Podzamcze.

[ PodwołoczjBk, Grzymałowa, K » w y ,  Tarnopola, 
na dworzec główny.

Krakowa (Wiednia), 8aakara, fiaaoka.
Czerni o wiec (Ickan. Galacn, J a« ), Stanisławowa. 
Branchowic, tylko od 7 maja do »  września włócznie. 
Zimnej Wody tylko od 7 maja d« 16 wracania wł*e*»ie.
Janowa. __
Lawocznego (Peaitn), Kałnma, Cfeyrowa, Stryja. 
Tarnopola, Brodów aa Padaamt—■
Tarnopola, Brodów na dw raoc fłów ay 
Sokala i Rawy raaklaj.
Krakowa (Wiednia, Warasawy, Orłowa I Peaatn

przez Pnemyśl).
Jaroaławla i Lubacaowa.
Stanisławowa (KerSsme*#, Koaowy).
Janowa. , v „  .
Krakowa (Wiednia, Berliaa, Wrocławia), Sanoka. 
Skolego, Stryja, Kałnwma, Okyrowa, a ł  Ławo- 

oinego tylko od 1 lip ca do 15 wrześni- 
Ickan (Bukareaztn, GaUcn, Jan), Sniatyna, Stani- 

• ławowa.
Podwoloczysk (Kijowa. Odcaay), Graymałowa, Hd- 

siatyna, Tarnopola, Brodów na Podzamcze. 
Podwołoczyak (Kijowa, Odesay), Grzymałowa, Eu- 

■iatyna, Tarnopola, Brodów na dw. główny 
Podwołoczyik (Kijowa, Odeny, Grzymałów*, Ko- 

zowy, Brodów) na Podzamcze .
Podwołoczyak (Kijowa, Odeny, Griymałowa, K o­

zo wy, Brodów) na dworzec główny.
Sokala, Bełżca i Labaozowa.
Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwado­

wa, Sambora, Ohyrowa. .
Ickan, Snczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, 

Halicza. , ,
Janowa od 1 do 31 maja i od 16 dg 30 wreeania 

codziennie, a od 1 czerwca do 15 września 
tylko w niedziele I święta.

Brzucbowic od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sier­
pnia do 10 września włącznie codziennie. 

Brzucbowic od 1 lipca do 15 września codziennie. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Lubaczo­

wa, Sanoka, Pesztu.
Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września włącznie. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia), Jada, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu.
Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Kozo- 

wy, Podwysokjego.
Podwołoczyak (Kijowa, Odeasy), Brodów, Kopy- 

ezyuiec) na Podzamcze,
Podwołoczyak (Kijowa, Odesay), Brodów, Kopy- 

czyniee na dworzec główny.
Lawocznego (Pesztu), Cbyrowa,

Ze Lwowa do;
jj Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
[ Ickan (Bukaresztu, Conatancy).
I Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Chyrowa, 

Sambora, Mezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Ry­
manowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, 
Jasła przez Rzeszów, W ieliczki.\ Brzucbowic od 7 maja do 10 września włócznie.

Lawoczaego (Munkacza. Pesztu), Borysławia. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodow, Kozo wy 

z dworca głównego, 
ą ucfi Stanisławowa, Poowysokiego, Kozowy. 
g-*  ̂ Podwołoczyak (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 

z dworca Podzamcze. ^
Krakowa (Wiednia. Wrocławia. Berupa), Lubn- 

ctewa przez Jarosław, Rozwadowa, Radbrte- 
zia, Orłowa przoz Tarnów.

Krakowa (Wiednia, Warszawy). Cnyrowa, Stróćeg*. 
Skolego, Kałusza, Borysławia, Cbyrowa do U w o - 

cznego od 1 lipca do 15 września.
J a n o w a .
Podwołoczysk, Brodów, KopyczynieCj Euwatyna 

Kozowy, G-rzymałowa a dworca głównego.
Ickan, Rado wiec, Suczawy.
Podwołoczyak, Brodów, Kopyc-zyniec, Kufiiaiyna, 

Kozowy, Grzymało wa z dworca Pouzamcif.. 
Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Janowa od 1 lipca do 15 wrześni* włącznie tylko 

w niedzielo i święta.
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów s. dw. gł. « 
Podwołoczyak (Kijowa, Odessy), Brodów z Po<iza*rc*& j 
Brzucbowic tylko od 7 maja do 10 wrcor.nir. wb>- | 

cznie w niedziele i święta. «
Ickan, Podwyaokiego, Kozowy, Kałusza, KualatTiift. » 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubatzo- J 

wa, Jasła, Chabówki. g
Stryja, (Skolego tylk* od 1 maja do 30 wrzc*rr,j.  ̂

włącznie). S
Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. p
Zimnej Wody tylko od 7 maja do 10 wrzedina >'• t 
Brznchowic tylko od 7 maja do 10 wrześnio- >ti. u
Jarosławia. R
Stanisławowa. {
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beruna. »varrza- * 

wy), MÓab Laborcz (Pesztu), Orłowa przez 'J ar- | 
nów od 15 czerwca do 15 września włącznie. j  

Janowa od 1 czerwca do 15 wrześnie włącznie lyikog 
w dnie powszednie. j

Ławocznego (Munkacza, Pesztu, Chyrowa, K a ła«a ). t 
Sokala i Rawy ruskiej.
Tarnopola z dworca głównego.
Tarnopola z Podzam cza. .
.Taro. , od 1 paŁu-iernika ao .3(,,f-w!etn,‘ Ł .
Janowa od 1 do 31 maja i od 16 oo 30 wree.: .

włącznie codziennie. , . . f
Janowa od 1 czerwca do 15 września włącznie j

* 10

5*50 |

2*153

Szeparowiee - Kniaź-

I

w niedziele i święta.
Ickan, Husiatyna, Kałusza,

dworu, Nowocieljcy- -
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Samko 

r»  Sanoka, Rymanowa, Iwonicza.
P o d w o ło c z y a k ,  Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna.!

Grr.yEiałowa z dworca głównego.
P o d w o ł o c z y a k ,  Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna- / 

G rzy m a łovra s Podaamcaa.

Uwaga* Czas środkowo - europejski róż^i si<, 
od czasu )” owskieqo o 3G minut a mianowicie 12 
godz. w czasie ś r o  ikowo-europejskim — 12 godz. 26 
min czasu lwowskiego. „ r„

Nocne godziny od 6'00 wieczór dc 5;59 rano 
obiętfc są tłus-temi ramkami. Biuro informacyjno 
e l kolei państwowych przy ul. Krasickich o. udzie 

-yiaś: .ei w sprawach kolejowych, sprzedaje 
-  • - • tóady jSjcay,1* ’ wy

«rsT9jScip r*dz»ju bilety jascy i
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W ypadek czy zbrodnia?

M.

P O W I E Ś Ć  
przez

C A  R E W .

(Ciąg dalszy).
Treść listu tego była następująca: 

„A lioyo !
Postępowanie twoje jest dla mnie w naj­

wyższym stopniu ubliżające ! Nie wiem je ­
szcze, czy będę się domagał od ciebie dotrzy­
mania danego mi słowa, ozy me. Byłbym  cię 
już może zwolnił, gdybyś mnie o to wła 
ściwym tonem prosiła, zamiast mi to naka­
zywać , dająo za powód, że tak „chcesz". Zo­
baczym y jeszcze, co ja  zechcę; tymczasem 
uwiadamiam cię tylko, że jest pełno panien 
ładnych i dobrze wychowanych, które chcia­
łyby złapać mnie na męża.

Henryk Grant".
Alicya wybuchnęła spazmatycznym śmie­

chem, przeczytawszy jedyną tę w  swoim ro­
dzaju miłosną korespondencyę i zaledwie uspo­
koić ją zdołała Ella, gdy zadzwoniono na dru­
gie śniadanie. Obie panny i pan B oy  Pole sie­
dzieli jeszcze u stołu, gdy służący przyszedł 
oznajmić, że przyjechała pani Grant i pragnie 
się widzieć z miss Alicyą.

—  Nie chcę jej widzieć, nie pójdę! — zawo­
łała A licya żywo...

— Musisz, moja droga — perswadowała jej 
Ella —  nie możesz okazać się niegrzeczną 
dla niemłodej i na poważanie zasługującej 
kobiety.

— To ty pójdź do niej i rozmów się z nią... 
ja  nie pójdę. Między mną a Grantami wszyst­
ko już skońozone.

— O co ch od z i?— poważnie spytał pan Boy 
Pole, podnosząc oczy od dziennika, który do­
tąd uwagę jego pochłaniał.

— Alicya panu powie. Alioyo, moja droga, 
spytaj pana Pole’a o radę i pójdź za nią. Tak 
będzie najlepiej.

I  ucałowawszy siostrę, wyszła z po­
koju, udając się do salonu, dla przywitania 
pani Grant.

— On z pewnością najlepiej jej pora­
dzi i najwłaściwszą wskaże drogę —  m y­
ślała id ą c ; przez ciąg bowiem pobytu pana 
Boy Pole’*, przywykła polegać na jego zda­
niu i szanować je, nauczyła się oenió rozum 
jego i prawość charakteru, na każdym kroku 
widoczną.

— O cóż więc idzie, Alioyo ? — spytał pan 
B oy Pole, który teraz obie już panny, jak sio­
stry, nazywał po im ieniu.— Jeżeli dobrze zro­
zumiałem, ta pani, którą przed chwilą oznaj­
miono, jest przyszłą twoją teściową. Dlaczego 
nie chcesz się z nią widzieć ?

— Moją przyszłą teściową ? Nigdy w ży ­
ciu ! — zaprotestowała A licy a , a łzy obu­
rzenia zabłysły w jej oozaoh i na długich rzę­
sach zawisły.

Po łzaoh przyszła kolej na objaśnienia ; 
B oy Pole, przez uczucie sprawiedliwości, bro­
nił zrazu Henryka, dopóki nie przeozytał listu, 
który przed kilku godzinami odebrała od nie­
go Alicya.

— Z młodego pana Granta wielki jeszcze 
dzieciak! —  rzekł w końou z głębokiem prze­
konaniem, że Henryk i Alicya, jeżeli się kie­
dykolwiek pobiorą, nie powiększą woale llozby 
rozsądnyoh i dobrze dobranych stadeł małżeń­
skich. — Dzieciak ! — powtórzył też stanowczo 
— nierozważny i prędki...

— Gorzej niż dzieoiak — podchwyciła A li­
cya —  głupi smarkacz!

— Musiał jednak być czas, kiedy miałaś 
nadzieję, że „głupi smarkacz" wyrośnie na 
nie tak głupiego mężczyznę — z właściwą so­
bie powagą zauważył pan B oy Pole — usi­
łując ukryć uśmiech, który mu się pod wąsem 
przewijał.

— Nie mam zwyczaju rozmawiać o rzeozach 
poważnych z ludźmi, którzy wszystko w żart 
obracają — wyniośle odparła Alicya. —  Sądzę 
jednak, panie Pole, że człowiek dobrze wy­
chowany nie pozwoliłby sobie śmiać się z 
osoby tak nieszczęśliwej.... z osoby, której 
matka i siostra są także tak nieszczęśliwe... 
z osoby....

Dalszemu wyliczaniu warunków położenia 
„osoby" przeszkodziło wejście Elli.

— Siostrzyczko! —  zawołała wchodząc — 
idź do pani Grant. Zobaszysz, jaka sympaty­
czna i miła. Prawda, że powinna iść ? — do­
dała Ella, zwracając się do pana Boy Pole’a, 
choćby dla uspokojenia biednej pani Grant, 
która martwi się i troszczy o syna...

—  Siostra twoja sama wie, co jej uczynić 
należy — odparł pan Pole — jest ona w po­
łożeniu, w którem sama o sobie stanowić po­
winna i samodzielnie obrać drogę postępowa­
nia. Nikt jej tu radzić nie powinien.

—  A  zatem nie pójdę... i na tern koniec ! — 
zawołała Alioya, rzucając się na krzesło. — 
Powiedz pani Grant, Ello, wszystko, co uznasz 
za stosowne. Nie pójdę !

Boy Pole utkwił poważne i smutne spoj­
rzenie w zbuntowanej dziewozynie, która, bla­
da ze wzruszenia, ' gniewnym ruchem obry­
wała listki róży jesiennej, stanik je j od rana 
zdobiącej.

— Nie myśl, Alioyo, żebym nie chciał udzie­
lić ci braterskiej rady —  zaczął dźwięoznym, 
męskim swoim głosem, teraz jakby drżącym 
trochę. — Jeżeli ci o moje zdanie chodzi, to

powiem, że mojem zdaniem powinnaś widzieć 
się z panią Grant. Cokolwiek masz do powie­
dzenia jej synowi... ohoćby to nawet miał* 
być ooś bardzo przykrego... znośniejszem mu 
się wyda, gdy mu to usta matki powtórzą.

Mówił zwolna, łagodnie i miękko, jak 
człowiek mówiąoy więoej, niż ohciał zrazu po­
wiedzieć. Tak też słowa jego zrozumieć mu­
siała Alicya, bo, rzuciwszy na niego tryumfu­
jące spojrzenie, zerwała się z miejsca, wo­
łając :

— Kiedy tak, tc pójdę !
Poskoczyła ku drzwiom i do salonu po­

biegła.
— Alicya niezmiernie jest żywa... zanad­

to ! —  zwrócił się pan B oy  Pole do Elli, jak­
by ją  obciął wziąć na świadka, że nie winien 
temu, co się stało.

— Żywe biedactwo... zanadto! — przyświad­
czyła mu Ella.

— Przypuszczam, że to tylko dzieoinna... 
skłonność ? Czy ojoiec wasz brał to na seryo ?

—  Ojciec nie bardzo na to zważał. W  osta­
tnich ozasaoh miał widocznie co innego na 
myśli, a zresztą tak Henryka, jak i Alicyę 
uważał za dzieci jeszcze...

— Oni jednak brali siebie na seryo. Alicya, 
obdarzywszy mnie zaufaniem s wojem, dała mi 
do ozytania listy Henryka. Dzieciak to jeszcze 
z niewyrobionym charakterem i zdaje mi się, 
że... nie może być odpowiednim dla A licyi mę­
żem —  dodał pan B oy Pole, bawiąo się no­
żem. — Ona także wielkiem jest dzieckiem...

— Dojrzeją razem oboje — łagodnie wtrą­
ciła Ella,

—  Lepiej znam świat od ciebie —  żywo 
przerwał pan Boy Pole — i rzadko mi się 
zdarzyło widzieć szczęście w małżeństwie, za- 
wartem przez tak młodych ludzi. Widziałem 
za to wiele podobnych małżeństw... nieszczę­
śliwych !

—  Alioya cierpieć będzie... i tak wycier­
piała już tyle !

Ale pan Boy Pole, dotychozas w kaźdem 
zmartwieniu Elli tak żywy udział biorący, te­
raz przyjął to obojętnie. Spojrzał na zegarek 
i mruknąwszy ooś niewyraźnie, że musi spie­
szyć dla załatwienia swojej korespondencyi, 
wyszedł z pokoju.

Pani Grant przez całą drogę rozmyślała 
o tem tylko, jak szczęśliwym będzie Henryk, 
gdy A licyę otrzyma za żon ę , to też powitała 
wchodzącą tak serdecznie, tak po macierzyń­
sku przytuliła ją do piersi, że Alicya, 
obejściem jej ujęta, przebaozyła je j to nawet, 
że — jest matką Henryka !

—  Dziecko drogie — zaczęła mała pani, 
ująwszy obie ręce A licyi w uścisk malutkich, 
delikatnych dłoni swoich —  całem sercem 
dzieliłam i dzielę wasze zmartwienie. Pojmuję, 
ile oierpieć musicie, wy i biedna matka wasza, 
której widok powiększa jeszcze wasz smutek. 
Ale pewną jestem, że się wszystko szczęśliwie 
u łoży : oiciec wae z wróci i wszystko będzie
jak dawniej. Wierzaj mi, dziecko moje, Bóg 
zawsze jest miłosierny.... Ludzie nieraz dzia­
łają źle, nierozważnie, grzesznie nawet, Bóg 
jednak w miłosierdziu swojem na dobre to nie­
raz obróci. Życie zachmurzy się.., i rozjaśni... 
Trzeba tylko mężnie i spokojnie przetrwać 
burzę i ufać Bogu !

Prostota i słodycz. % jaką staruszka mó­
wiła to_, co było najgłębszam jej przekona 
niem, do łez prawie zmiękczyły Alicyę. Ale 
gdy pani Grant zaczęła mówić o Henryku, 
wyrazająo obawę, że w razie gdyby Alicya 
przejednać się nie dała, sama nie w ićt co się 
z synem jej stanie, bo dziś już niepokoi ją  po­
stępowanie Henryka..

(Ciąg dalszy nastąpi).

K H ir Poleca się handel "YA/^EIST L u d w i k a  S t a d t m U l l e r a  we Lwowie

BAjlapoe TU T K I i bibułki w ksiąieczkaoh 
i |ł|ian 5ano«cki«co 

wyro ba

S. W. MEMOJO WSKIEGO
W® LWOWIE

Wszędzie do nabyoia.

Miodem Księgami Katolickiej
Dra WŁAD. MMOWSIIEGO

w Krakowie, Rynek 30
wysiła świeżo książka do nabożeństwa pt.

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarowa­

nych, zebrał i ułożył ks. S. B.
(Str. 406 w 32-ce)

Książeczka ta, zawierająca nąjwznioślej- 
u e modlitwy, drukowana bardzo starannie 
na najpiękniejszym welinie, z obwódką 
róźotoą na każdej stronnicy, drobnemi ale 
wyrażnemi be zupełnie nowemi, czcionka­
mi, w formacie małym kosztuje bez opra­
wy 3  k a r  w oprawie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pąsowe 3  kor. 6 0  
g r .,  w oprawie miękkiej z najlepszego 
■zagrynu gładkiego, brzegi złocone, okrą­
głe, koron 6 .5 0 ;  w takiejie oprawie 
Dnegi niebieskie z lilijkami złoconemi 6  
kor; w takiejże oprawia brzegi złocone, 
i  paakiam skórzanym zamiast klamerki 6  
k. 50 gr. i w rozmaitych droższych 

oprawach.
Ma part* Mrajza tlą deśaś 40 gruzy.

S łużę kto zechce odstąpić fisharmo­
niom nieco już używane. Wiadomość Ajen­
cja Dzienników. Pasaż Hausmana 9.

Mieszkania i sklepy
1 ct. od wyrazu.

S le o K k a n le  na czas 
odstąpienia, trzy pokoje, 
nia, przy jednej 
Wiadomość : 
dwika 3.

ł
zimy tanio do 
edpokój, kuch- 

nej z pryncy palny eh ulic. 
pani Kulczycka, Karola Lu

P o ż y c z k i  na kredyt osobisty na niz 
ki procent od kwot najdrobniejszych. Zgło­
szenia piśmienne, nieanonimowe pod lit 
K. Z. P. do Bedakcyi „Słowa Polskiego", 
Pasaż Hausmana 9

Najlepszy
prawdziwie domowy wikt tylko 
na maśle poleca J .iU A IA IA  

plac Smolki 3.

li  ż y w  c n a  kareta, pólkryty fajeton 
tarantasik, sanie i siodło, wszystko bardzo 
dobrze utrzymane na sprzedaż. Stromen- 
ger, Lwów Karola Ludwika 6.

Szlachetne stołowe

T st/błłeso
złote parmeny, sztetyuki, złote re­
nety, zygmuntówki ltp. po 32 ct. 

kilo, tyrolskie po 60 ct. kilo1

hiszpańskie po zł. 1.40 kilo. 
Marony, figi, daktyle, i róż­

norodne orzechy
poleca handel

St. Markiewicza
w  Bynku 1. 4‘2.

1 0  morgów gruntów pod budowę przy 
al. Krzyżowej we Lwowie, do sprzedania 
w całości lub częściowo pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami. Bliższa wiadomość 
al. Rzeżnićka 1. 16.

»ta kaw* pól kilo 75 ct. „Sy- 
^  ryusa1' al. 3 Maja 1. 2 Lwów._______

P a r a  k la c z y  czteroletnich, znako­
micie ujeżdżonych, rasy arabskiej, miary 
150 ctm. z eleganckim powozikien (Selbst- 
kutscher) mało używanym i uprzężą tanio 
do nabycia. Wiadomość < * o s ty ń s k i &  
A l* , Lwów, plac Halicki. ____________

Biblioteki
Macierzy polskiej

opaścil prasę tom piąty i zawiera

O l r o  p r o r o ł s z a
czyli

H a n a sz  B y stry  i je g o  
p rzy g o d y ,

powieść z dawnych czasów, 
napisał

W ła d y sła w  I . u b i c z ,
466 stron. 8o 

C e r ta  X J ro io n a . 
z przesyłką pocztową 1 korona 30 gr.

Cały rocznik „B IB LIO TE K I M A­
CIERZY", obejmujący, opróoz po­
wyższej powieści, jeszcze 4 dzieł­
ka: dr. K . W ojciechowskiego J a n  
K o c h a n o w sk i z C zarn olasu , 
Br. Bielowskiego i W alerego Ł o ­
zińskiego G aw ęd y i  p ow ieści; 
J. Brykczyńakiego O  lesie  i 
d rzew ach p rzy p o ln y c h ; K. 
Szuloa O pogodzie, kosztuje 

w prenumeraoie:
ty lk o  2  k o ro n y .

Prenumerować można w A je ii-  
cyl D z i e n n i k ó w ,  P asaż  
H a u sm a n a  !• 8 .

Osobno

(znakomicie 
opracowana)

Zbiór wladomośoi se wssyst- 
kioh gałęzi wiedzy.

Dwa tomy olbrzymie w broszurze 
tylko 1 zł. 6 0  ot., w ładnej opra­
wie 2  zł. Na przesyłkę pocztową 

uprasza się dołąozyó 40 ot

Specyalności
H o u b ig a i i t a  najlepszego fa­

brykanta perfum w Paryżu.
„Le parfum Ideał"
„Les Charnilles*
„Parfum Andrea"
„Viola Muguet"
„Le Parfum Imperial" 
„Royal Houbiganf 
„Marie Antomette1

otrzymał młgazyn firmy

ii i (M i
Lwów ul. Karola Ludwika 7, 

filia ul. Hali oka 6.

Pluss-Staufera kit
w t u b a o h  i s z k l a n k a o h

wielokrotnie złotymi i srebrnymi medali 
mi premiowany, od 10 lat uznany jako 
ląjlepszy środek do sklejani*, wiec jako 
najodpowiedniejszy do kitowania polarna-
nych przedmiotów uznany, polecają weidlowe, przemysłowe, reprezentacje firm, 
Lwowie: C h r is t ia n a *  K a r e ł  skład wspólników, kapitalistów, i n f o r m u j e  
porcelany; C u k ie r  Ł e s a e k  drogueryarjw języku polskim o handlu, przemyśle i 
lU k o la s c I i  i  S p . droguerya i skład innych szczegółach odnoszących się do 
farb, Kopernika 1; w Buczaczu: L e lb  Wiednia. Wyrabia patenty J ,  H i l k n e r  
l e u m a n n ,  w Brodach: J u l i u s z  W ie n .  Lange Gasse Nr, 44. Na odpo- 

L a u d a n  droguerya. wiedź dołączyć 85 Łr. w markach poczt.
Redaktor odpowiędiuUf; Waotaw M**tow«ki

Dogodność.
W Wiedniu zlecenia kup: wszelkie 

 ----- kupna, sprze­
daży, legalizacji, wynajmu itd. Dostar­
cza wszelkie cenniki towarów wiedeń­
skich. W skazuje adresa adwokatów, 
doktorów itd. Possukuje posady han-

Przedostatni miesiąc.
N a  w s z y s t k ie

I

C i ą g n i e ń

Wielkiej loteryi dobroczynnej
na korzyść Towarzystwa poliklinieznego

kosztuje los tylko

1

Główna wygrana

koron w gotówce z 20% rabatu

5  p o  2 0 . 0 0 0  Hsoroin.
Losy do nabycia;

Kitz i Stoff. dom bankow y; M. Klarfeld, dom bankowy; 
Karmami i Feigenmann, kantor wymiany; Samuely i Lan- 
dau, dom bankowy; August Sohellenberg i S m , dom 
bankowy, Sokal i Lilien, dom bankowy, 1! Jona3z Dom 

bankowy. M. Feigenbaum, dom bankowy Lwów, ul Kilińskie­
go 2 i Gustaw Max.

m i n  n D n o n i M  znak°miła p°wieść
y i \ U  Y n u  FI*J Władysława Lubicza

(B ib lio te k a  M acierzy  P o lsk ie j).
Do nabyoia w Eksped. W ydawnictwa Maoierzy, Lwów, 

P asaż H a u sm a n a  9 . Cana 50 ot, z przesyłką 60 ct.________

HANDEL M SB BATY 1 KAW Y

E d m u n d a  B i e d  la
w t Lwswt#, jslst® K*?yaaM 18

poltca

HERBATĘ
poleca nąjUpscs gatunki

K  A  " W  Y
aromatycznym,!o -masa

zbioru majowego: jgtóre rozsyła^ iranko opłacone’ dó
pól kl. Congo zł. 1.6C każdej stacyi pocztowej 4*/, kilogr 
Bouchong czaru* 2.— w woreczku:

— zbiórmejowy 8.—'Portorico . . 9.— pół k. —.90
Kaysow czarna 4.—'Cuba grubo ziarn. 9.60 
MoUngf de Lond. 4.—!Ceylon zielona 10*—
Wysiewki herbacia- | , „ przednia 10.40

ne . . . .  1.30 „ „g ,  ziarn. 10.75
Wyiiewki najlep­

szych herbat . 1.60
„ „ perłowa 10.76

Mocca arab, arom. 10.75 
Jawa słota 10.75

-.90
1.—
1.04
1.08
l.oa
1.08
LOS

O f i h a w u d e  a l e  L issy  i ł ę .

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

I

wszędzfe dc nabycia I tunt i % funta w paczkach
(z  p m p i s n n i i  kucharshiemi).

Daje dzieciom siłę, jędrność, jak żaden inny środek po­
żywienia. Nie powoduj e zatwardzenia a przecież zapobiega 
nieżytości żołądka.
D la  k u c h n i  w  o g ó ln o śc i

„Quaker Oats" (ameryk. owies gnieciony) przedstawia 
następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15—30 minutach) 
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak znanych 
niestrawnych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „QuS,her 
Oats" mają delikatny sm ak; „Quaker Oats" jest bardzo w y­
datny a temsamem tani w używaniu.

N o w o ś ć  I N ow ość!
Najlepsze najtańsze i najnowsze

APAR ATA
do destylacyi zacierów do ruchu ciągłego 

i
A P A R A T A

od pędow e k o tło w e do rn ch n  
peryontycznego z d efleg m a to - 

re m  p o m y słu

A. S C H M ID T A  i  S Y N A
w* N au en  k . B e r lin a  p a te n to ­
w a n y m  w N iem czech  i  lu s tr o  

W eg rzech .
Osobny wygrzewacz zacieru i kolona spirytu 
sowa przy pierwszych a alembik i talerze 
przy drugich sa zupełnie niepotrzeone. a 
wskutek tego cena naszych aparatów odpędo­
wych z patentowanym deflegmatorem jest 

j znacznie niższą od cen aparatów innych sy- 
a s s a a g l  stemów.

Zalety:
1. Pojedyncza konstukeya.
2. Łatwa obsługa.
3. Zupełne wygotowanie spirytusu i zaciera.
4. Największa wytrzymałość.
5. Oszczędność w materyale opałowym z powodu najmniej­

szego spotrzebowania pary i wody.
Aparata odpędowe z deflegmatorem patentowanym fimkcyonują bez zarzutu i dają produkt do 92 ! Tralesa.

S am  d e ile g m a to r  p aten tow an y
daje się z łatwością zastosować do każdego sys‘emu znajdującego się w użyciu aparatu odpędowego, tak do ruchu ciągłego 
jak peryodycznego, a koszta sprawienia tego deflegmatora są bardzo" nieznaczne, skoro się odliczy z ceny tegoż wartość zbę­

dnego starego wygrzewacza zacieru i kolony spirytusowej, względnie alembika i talerzy, które w rachunku przyjmujemy.
F ro sp e k ta  illu stro w a n e i o fe r ty  gratis  i  tran co .

W y łą c zn e  p raw o w y ro b u  i  sp rzed aży  na  w szystk ie k r a je  m o n a rc h ii a n stryack o-
w ęg iersk ie j p o sia d a ją

E .  S i B E D T  I  S P Ó Ł K A  w  O t t ^ n l i
(między Stanisławowem a Koł. myją) 

fabryka urządzeń i aparatów gorzelnianych i fabryk drożdży według dawniejszego i nowego systemu za pomocą pdwietrzania.
Fabryka zatrudnia 400 rohotnizów i obejmuje prócz tego specyalne udziały: b. dla budowy kotłów parowych i maszyn 

w ogólności, c. dla budowy tartaków parowych, d. dla wyrobu maszyn i narzędzi do celów wiertniczych i urządzeń rafinery!
nafty. e. Odlewarnię żelaza i metali.

Z a le ty :
6- Cena niższa niż każdego innego aparatu.
7. Odpęd prawie wyłącznie parą już raz użytą (powrotną).
8. Zatkanie wykluczone.
9. Zastosowanie do każdego rodzaju zaciera,

X a  Ś w .  M i k o ł a ja  i G w i a z d k ę

Nowości w galanteryi i w zabawkach dla dzieci
niezwykle tanio poleca magazyn firmy

Kauczyński & Oberski
Lwów, ul. Karola Ludwika, filia Halicka 6.

H a n d e l  T j r i n a a ,

Ludwika StadtmUllera
w e L W O W I E  przy ulicy Krakowskiej 1. 9, sprzedaje 

wina szampańskie

George Goulet.
ajwlększy wybór fortepia­
nów i pianiu jak zawsze w 
składzie J. Mussil przedtem 

J. Bulko we Lwowie, przy ulicy 
Karola Ludwika 7, I piątro.

N1
:

P n ć n i a l  “ Depiej i najtaniej do na 
rU o lilO I  bycia wprost w pracowni 
tolder i materaców, J ó z e f a  N cliu stra  

Lwów, Kopernika 6.

Ptpier i  fabryki CaerUtfdriaj.

j Na sezon!
Otrzymaliśmy właśnie transport i po­

lecamy po cenach najniższych
Rogóżki kokosowe

szczotkowe i plecione w różnych wiel-
kośc;ach.

Chodniki kokosowe 
Chodniki z Linoleum 
Chodniki ceratowe

w kilku szerokościach 3
Przedściółki z Linoleum 
Przedściółki ceratowe

w różnych deseniach i rozmiarach.
Maty japońskie

na ścćany i przed łóżka.
Ceraty na stoły i meble

wszystko bardzo gustownie 1 
w wielkim wyborze

i
Lwów ul- Hetmańska 1. 4 

obok oukierni W go Grossa

DnUnurnia Nwro4ow» Bwawtaw Maiu*cfci i Kopernik* L %


